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Konferencja akłyv/u PPR i PPS
wojew. ś'qs!<o-dqhrcw»kiegg

ml* są wymysłem. Uchwały łe 
nówią nam ja* mamy pracowrtć 
i walczyć przeciwko w rogom  na# 
i,ycii partii, klasy robotniczej i 

W t . j  narodu. Uchwały te naka>

tują nam jedność nenesowcńw i 
oeperow cćw  Ta jeaność potrzeb5 
ta jesv dla klasy robotniczej, dla 
Pokoju, dla szczęścia i wielkości 
Polski”
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osłabia siły towarzyszy socjalistów  
i komunistów we Włoszech, Fran# 
ji, Grecji, na Węgrzech. Niezgo* 
’,a pepesowfców i pepertuwców to 
zpary, którymi znowu wejdą re» 
kcjoniści Nag> na Węgrzech, de 
lasperi we Włoszech de Gaulle 
ve Francji. Musimy naszą je
dnością dopom óc lewicy na Za# 
bodzie.

Uchwały CKW PPS 1 KC PPR

NiFDZIELf. 27 BM. W SALI FILHARMONII W KA^ 
W  TO WICACH ODBYŁA S ię KONFERENCJA AK

TYWU PPR I PPS Z TERENU WOjF.WÓDZTWA 
SL óSKO-DABROWSKIEGO.

WIELKA SALA FILHARMONII ZAPEŁNIONA DO 
OSTATNIEGO MIEJSCA DELEGATAMI OBU PARTII- 
NA KRÓTKO PRZED ROZPOCZĘCIEM OBRAD NA SAL£ 
PRZYBYWA CZŁONEK KCPPR, IS ZY  SEKRETARZ 
WOJEWÓDZKIEJ ORGANIZACJI PPR T oW . Pł K. OCHA3 
W TOWARZYSTWIE PRZEDSTAWICIELA CKWPPS, MIN.
ż e g l u g i  i h a n d l u  z a g r a ń , t o w . Ra p a c k i e g o .
ZAJMUJĄ MIEJSCA W PIERWSZYM RZTD1IE

Obrady otwiera tow. CZERWIŃSKI ze Związku Zaw o
dow ego Górników witając tow min. Rapackiego, przed
stawiciela CKWPPS I tow. pik Ochaba l-go sekretarza 
KWPPR. Tow. Czerwiński powołuje na przewodniczącego 
obrad tow. inż. PODGÓRCA. Tow. inż. Podgórzec powo
łuje do prezydium tow. Ochaba i Rapackiego, oraz sekre
tarzy wojewódzkich obu partii.

Przemówien s tow. Rapackiego
Jako pierwszy zabiera głos tow. 

■Min RAPACKI (PPS).
..Nikt nie wynalazł PPS \ nikt 

n’ e wymyśli! PPR- Obii> partie 
P°Wstnly 7 trzewi ludu i jego doli.

są paniami ludu polskiego, 
A i eden jest los polskiego ludu 
PraeujqC8g0. Rozwojem jego i ży» 
ctem, rozwojem i życiem obu par 
Ht rządzą prawa wynalezione 
Pricz Marksa. Nie jpst PPS ani 
P pR partią świętych. Bywają w 
icdnej i drugiej tarcia polityczne 
Alfc ruch społeczny, ruch klasy ro 
botuiczej zactera i zatrze te róż
nice. Te trzy lata rozwoju obu 
P^tii, to nie przypadek, I nie są 
Przypad1^iptn uchwały Rady Na* 
czelnej PPS * p icnunl KC PPR. 
Wynikgj^ onp  ̂ treści polskiej re> 

Ta rewolucja tłumaczy 
wszystko n.ucinc j o  pojęcia, co 
dziwne. Xa rewolucja wzięła się 
i wie! Plutej tJjfcnćity ludu poi* 

u ■ Woli.ngcj wzię a się z 
^iszi/cli praw narodu poi

sk ego.
Nie jeslcśmy jes7Cze dzis;aj w

s t r o ju  socjalistycznym, my prze-
tmod7;my p o p rze  demokrację lu
dową do so c ja lizu j Ą]e za żadną 
cenę w imię robotniczych 1 prole5 
tai iackich interesów w imię ca- 
'ego narodu polskiego, nie wolno 
nam oddać władzy wrogom. Nasz 
naród coraz lepiej rozumie wym o 
wę j metody polskiej rewolucji i 
coraz bardziej uczy się w myśl tej 
rewolucji pracować. Obie robot* 
nicze partie przyjęły na siebie 
dzieło wychowania narodu pol= 
skiego, w duchu tej rewolucji.

Obie nasze partie wciągnęły w

P rze m ó w c ie  tow. Ochaba
Przewodniczący udziela głosu 

przedstawicielowi KC PPR tow. 
o os. OCHABOWI. M ówca zoczy
ła swoje przemówienie od ariall* 
?.y ostatniej uchwały Rady Naczel 
nei PPS o jedności działanja obu 
i-obotniczycn partii.

„Tak zazębiły się Interesy obu 
partii, źe to oo dzieje sin w jednej 
interesuje lówtPeż członków dru#

swoje szeregi tysiące ludzi, któ> 
rych da się wychować na socjal
istów Do naszej partit przyszło 

niestety wielu ludzi, którzy nie 
dadzą się wychować, którzy przy- 
zlj do nas ze strachu przed FiPR. 

Przyszło ich jwiclu dla kariery, 
dla ochrony swoich stanowisk, 
których nie chcieli stracić. a 
tachowali tyle jeszcze burżuazyj# 
tego sumienia, by nie wstąpić 
broń Boże do PPR. Z tej mąki 
nie wiele chleba będzi» Tych lu
dzi trzeba z partii naszych wt/rzu 

■ ijć a zecz.ąć w  C!’ *v!,\v;’ r tych, 
któizv sa „uteczelri” .

Nasza partia nie jest partia wy* 
"gody reżimowej. Nasza partia t 
bratnia PPR są partiami ciężkiej 
pracy U nas jest niestety dużo 
takich ludzi, którzy chcieliby, byś 
my się wszystkim podobali 
Ostrzegam przed tym. Kto bo
wiem nashichuje głosów z tam= 
tej strony, naskichnje głosów t 
oklasków przeszłości.

Sojusz obu partii jest fundn- 
nicnteifi, na którym opióra się poi 
ska droga do socjalizmu. Buduje
my teraz i Polskę ; Socjalizm, o 
kiedy te dwie rzeczy budujemy, 
to jest przy tym jedna recepta — 
budować razem. Kto tak, jak 
PSL, w czasie budowy schodzi z 
■uszlowania i pluje na budowę

na budujących, ten sam usuwa 
ię od budowy wspólnego nowego 

iomu Polski LudowejżjNas, pepe= 
owców, nikt za połykanie od= 
iągnie od .ej budowy (oklaski' 

Musimy pamiętać, że każde nasze 
potknięcie się w naszej współpra
cy, każue nasze zle doświaJcz©/iie,

R E Z O L U C J A
K onferencja  w ojew ódzka aktywu organizacji śląsko- 

dąbrowskich PPS i PPR,, odbyta w dniu 27 lipca 1947 r, w  
Katowicach, stwierdza, że:

i Współdziałanie obydwu partii klasy robotniczej podniosło 
• bojowośę 1 ofensywność klasy robotniczej i mas ludowych 1 

doprowadziło do mlażdiąoefco zwycięstwa Bloku Demoicratyczn^go 
nad peeselowsku-reakcyjiiymi bankrutami.

2 Konferencja w ojew ódz*a kiywu PPS I PPR wita * uzna- 
niem politykę zagraniczną naszego Rządu. Niebranie udzia

łu przedstawicieli Polski I państw demokraci! (udowej w konfe
rencji paryskiej było słuszną formą protestu przeciwko próbom 
kapitalizmu amerykańskiego odbudowy niemieckiego Imperia
lizmu. oraz godną odpowiedzi* narodu na wszelkie próby naciska 
gospodarczego, politycznego zagranlcznycn trustów 1 karteli.

3 Wykonani* planu produkcji, a w szczególności w górnictwie,
• Jest podstawą dobrobytu mas pracujących i niezawisłości na

szego Państwa,

Dlatego obie partie robotnicze postanawiają zwołać natych 
miast wspólne narady na zakładach pracy, a zwłaszcza na kopal
niach, celem przezwyciężenia tiudnoścl, stojących na drodze w re
alizowaniu planu.

4 Dis osiągnięcia ostatecznej normalizacji naszego życia go ■
. spodarcz-jgu i politycznego postanawia się: 

a) tępić sabotażystów i dywersantów na zakładach pracy, któ
rzy sw oją destrukcyjną robotą próDują przeszkodzić w wykonaniu 
trzyletniego planu,

D) wypowiedzieć bezwzględną walkę wrogiej propagandzie pod 
wszelkimi postaciami, która usiłuje podważać znaczenie wielkich 
dokonań rewolucyjnych w odondowle Polski.

5 Walka ze spekulaclą pod kierownictwem PPR i PPS dopro 
. wadziła Już do pewnych pozytywnych osiągnięć. Niemnie 

jednak akcji należy nadać jeszcze bardziej masowj charakter. K o
mitety do walki z drożyzną winny być zorganizowane na wszyst
kich zakładach pracy • w terenie. Należy skierować ostrze walki 
przeciw niebezpieczeństwu ukrywania artykułów pierwsze! po 
trzeby w celach, spekulacyjnych.

6 PPR 1 PPS postanawia je w dalszym ciągu prowadzić W’alkę 
» o oczyszczenie aparatu administracyjnego na wszysinieh o d 

cinkach naszego życia zDiorowego z wrogów, sabotażystów i szkod
ników reakcyjnych. s

7 Wojewódzka konferencja zobowiązuje wszystkie organizacje 
. PPR i PPS do usunięcia ze swych szeregów elementów roz

bijających jednolity front obu partii i elementów ideologicznie 
obcych.

8 Celem dalszego zacieśnienia współpracy I Jedności działania 
. konferencja wojewódzka postanawia zwołać wspólne konfe

rencje powiatowe aktywu PPS i PPP oraz u spólne posiedzenia 
kół i komitetów gminnych, powiatowych i miejskich PPR i PPS raz 
na miesiąc dla omówienia konkretnych zagadnień, dotyczących w y
konania planu w produkcji, walki ze spekulacją itd., jak również 
omówienia zagadnień I podejmowania wspólnych uchwał.

9 Konferencja postanawia strzec jedności związkowej, Ukwi- 
• dować wszelkie zarzewia walki i niezdrowej konkurencji na 

terenie zawodowym, zwalczać warcbolstwo i antyjednościową 
działalność wśród związkowców.
l A  Konferencja postanawia pomagać organizacjom inlodzleżo- 
l w #  wym TUR i ZWM w nawiązaniu ściślejszej współpracy przez 
wspólne konferencje, wycieczki, szkolenie zawodowe itp.

U K onferencji wojewódzka wzywa wszystkich członków PPS i 
* PPR do loialnej współpracy w terenie 1 wytworzenia bra 

tcrsld-j ałmorfei-y wzajemnego szacnnKu oraz do wytężenia wsz.yst 
kici) sil dla osiągnięcia nowych z\\ycięstw w walce o lepszą przy
ztośc klasy robotniczej i Narc-du Polskiego.

V

fiej partii. Pod uchwałami PPS 
podpisać może się każdy pepero- 
wiec. Dają nan? one odpowiedź 
która druzgoce poczynania wro> 
gów Klasy roDOtniczej i obu pan 
tii. Mówią one jasno — jeśli przt/ 
jaciel, to tylko na lewo. jeśli 
wróg, to tylko na prawo.

Uchwały, które mówią o uczysz 
ezenln szeregów PPS z renegatów 
V  WRN rozwia y jakiekolwiek ra« 
chubij PSI,-u i reakcji na rozbi’  
cie samego PPS na r o z b i c i e  jego 
jedności z PPR. My z radością 
witamy tę męską odwagę i T.e 
twarde słowa kierownictwa PPS. 
Nie wątpimy przy tym, że polity
ka oczyszczenia szeregów PPS * 
wrogów, wzmocni ti/iko tę partię. 
Mogę zapewnie- towarzyszy z PPS. 
że prowadzimy taką samą akcję 
oczyszczania naszych szeregów. 
Na terenie naszego województwa 
wyrzuciliśmy bowiem z szeregów 
naszej partii przeszio 300 ludzi, 
którzy nie byli godni nazyv/ać się 
peperowcami.
Klasa robotnicza ocenia nas nie 
i samych siów i haseł. Jednolity 
iront musi znaleźć zastopowanie 
we wspólnej pracy. My tutaj na 
Śląsku jesteśmy odpowiedzialni 
za wykonanie podstawowego pla< 
nu gospodarki narodowej — pla« 
nu węglowego. Mamy w przemyś
le węglowym  okoto 40 tys. pen" 
-ow ców  i >k. 35 tys. pepesowców 
ieśli my tę potężną s-iję p r z e p o i  
imy twardą wolą że musimy wy - 
-onać plan,, to niewątpliwie po= 
ra firny odnieść na tym odcinku 
■wycięstwo” .

Następnie tow. Ochab przecho* 
izl do omówienia sprawy waik. 
ze spekulacją. I tutaj obie partie 
na ją wielki obowiązek współpra* 
:y, który 1 na tym odcinku da im 
-wymięstwo, da zwycięstwo klasie 

‘ obotniczej.
„Trzecie zagadnienie — to wal" 

o z dywerstą. r.c szkodnictwem ' 
ahotaźem na znklacinćh pracy 
Izęsto słyszymy raporty z na- 
zych dołów partyjnych 1 robot- 
liczych że ru t ówdzie marnnie 
dę cenne dobro narodowe, że tu

ówdzie wroga zbrodnicza ręka 
jodpala nam kopalnię, kraonie 
oasy. Nie zważa ta zbrodnicza dy= 
wersja, że na miejscu lej zDrodm 
zostają trjipy naszych towarzyszy 
górników, jak na kop. „Wleczo* 
rek“ i gdzie indziej. Te fakty, te 
wypadki są dowodem, że jeszcze 

•nie nauczyliśmy się walczyć i bić 
skutecznie wroga. Trzeba, aby na 
sze oba Komitety W ojewódzkie 
opracowały konkretny plan walki 
ze szkodnictwem na zakiadach 
pracy. Trzeba także ruszczyć w*o 
gą propagandę, która — nie łu* 
d/.imy się — grasuje na naszych 
kopalniach.

7Mlżj jiśm y sic i u’  p f^]e do Sie 
bie, aby mówić Siibie o tym, co 
nas łączy i co nas dziob 7,b'_iży- 
liśmi/ sie do siebie o tj/le aby 
mówić O przyszłym połączeniu się 
naszych partii. Stwarzamy nowe 
ormy walki o socjalizm bez dy= 

ktatury proletariatu, ale z tym sa 
nym celem. Nasze partie przez 

- wiele okresów przeżywały rozbi# 
■ie klasy robotniczej i wiedza do# 
orze,' czvm to rozbicie pachnie. 
Podstawową baza jednego ; dru# 
„jego naszego ruchu jest klasa ro 
Ootnicza, kiórej indzie j°dnakowo 
mają w ygarbow ana. skórę przez 
bat faszyzmu. nas atm ,sfe
ra z»'ut<inia MASZERU.IE!’:tY, 
W SPAłNtĘ BIJĄC WROGA, ŁA 
\i1M  VSyA - ' KIE TRUDNOŚCI 
i 1 AK JAK Z ,V i'CIĘk ALlSMl’

Ostatnie pociągnięcie pędzla —  1 wagony w rocł"w skiej fabry*l 
tda w służbę na pińskich liniach kole0ow eh

V̂ łhsUf t6« f kła1”.J<Zfcfln6w” w  BzilarakieJ Porębie Pracuja równiei 
artyset. Oto piękny wazon krys .iłow y — dzieło robotnika^artyaty

W warszawskiej szkolę rzemieśl .liczej uczą się młodzi chłopcy 
Cl, których widzimy na zdjęciu ócuą doDrymi i solidnymi szew

ca mt.

WROGA, TAK  7W YCIĘZAC GO
r ę c z i e m y  d a l e j .

Rozlegają się oklaski 1 okrzy* 
ki na cześć PPR 1 PPS oraz na 
cześć Premiera tow. CYRANKIE* 
WICZA i wicepremiera tow. WIE 
‘■"ŁAWA. Po przerwie na salę 
orzybywa tow DEREK KARTUN 
naczelny redaktor „Daily Worlcer’ 
'istna angielskiej partii komunis* 
tycznej, który wvgłasza doDitne 
irzemO\vi°nie, przynosząc w nim 
rorąee pozdrowienia tód angiel 
kich komunistów i socialistów. 

konferencji aktj/wm PPR i PPS 
województwa Śląsko dąbrowskie 
ro.

;
Wc-wlązuje sie duskusia. w któ 

ej zabieraia glos delegaci z PPR 
PPS, miast i powiatów w oje

wództwa Wszyscy oni podkreśla
ją potrzebę jedności działania obu 
partii. Towarzysze z Kopalń mó» 
wią że tylko obie parlie w brat= 
niej współpracy z sobą mogą 
przyczynić się do wykonania pla
nu węglowego. Wszyscy on. wska 
żują na konieczność częstego zbie 
raili a się na rozmowy i dyskusje, 
ictóre pomogą do uzgodnienia sta 
nowiśk i poglądów.

Dyskusja była na wysokim po# 
ziomie, wj-powiedzi towarzyszy 
były pozytywne, co ter stwierdzili 
w  swoich replikach tow. Rapacki 

tow. Ochab, którzy wyrazili na
dzieję, że polityka współpracy i 
jednolitego frontu PPR t PPS wo 
jewódziwa śląsko - dąbrowskiego 
nie jest i niP będzie polityką z 
dnia aa dzień, a trwałą, św iado
mą linią, pc której obie partie 
pójdą od wj/s' ku do wj/silku. od 
rwi/clęstwa do zwycięstwa, aż 
zaraportują swoim władzom eenu 
tralnym, źe mogą one polegać na 
peperowcach 1 pepesowcach Za
głębia 1 Śląska, że może na nich 
Dolegać Rząd Rzeczt,-pospolite! 
Pclskipj.

Po odczytaniu rezolucji przvie; v 
'e j przez ak’ »marję, jłara&cifc^d- ; 
-piewali ..Czerwcny Sztander" i 1 
.Mjędzynarudówkę’’, I

T. B

   II „ .jiiihhmi HPk.ni.nu

J /#redyt dla Albanii
MOSKWA, - poniedziałek

W vryn,ku przeprowadzonych 
rokowań miedzy przewodniczą 
cym Rady Ministrów ZSRR Ge
neralissimusem STA2RNKM ’ i 
ministrem spraw zagranicznych 
MOT.OTOWEM z jednej strony, 
a aj bańską delegacją rządową z 
generałeni BODZ.Ą na czelo z 
drugiej stmny, strona radziecka 
uwzględniła prośbą rządu albań
skiego o udzielenie Albanii gospo 
darczej i innej pomocy. Rząd 
radziecki udzieli Albanii niewiel
kiego kredytu, na którego rachu
nek ZSRR dostarczy Albanii 
sprzętu dla przemyśla lekkiego i 
maszyn rolniczych.

R 0 Z f ! A Z A K ! E

BUKARESZT poniedziałek 
Przedstawiciele wszystkich portr 
koalicji rządowej na odl ytyn  
wczoraj posiedzeniu jedliomyślnit 
zażądali rozwiązania partii nam 
dow o - za ran "Stycznej (partii Ma* 
niu) ;

W posiedzeniu tym wziął rów
nież udział przywódca partii Ji- 
boralnej, minister spraw zagra
nicznych TATARFSCU.

Aresztowanym w ubiegłyn. ty= 
godniu przywódcom tej partii z 
dr Maniu na czele zarzuca . się 
działalność zmierzającą do obalę# 
Ula ustroju demokratycznego Ru
munii oraz szerzenie propagandy 
antyd eiuokra tycznej.

D Y M IT R O W  w B E L G R A D Z I E
SOFIA, poniedziałek.

W niedzielę wyjechała do Bel# 
£ 'adu, na zaproszenie marszałka 
1ITO, bułgarska delegacja rząao 
wa z premierem DYMITROWEM 
na czele.

/
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e **ezorajszej rubryce no- 
ruszjlińmy sprawę świa
domych fałszerstw, popeł

nianych przez razety angielskie, 
bedące własnością " milionerów 
piasuwych. Dzisiaj .kiiroy nie
my nasz reflektor na przeciwną 
stronę Oceanu Atlantyckiego — 
na Stany Zjednoczone.

Amerykański tygodnik „NEW 
YORKEP,”  zamieścił w jednym 
i  ostatnich numerów charaktery 
stykę znanego publicysty p. RE 
UBEN MATiRY Maury jest czo 
łowym publicystą dwóch wiel
kich pism: tygodnika „COL
LIERS”  o nakładzie 2,80i!AM i 
dziennika DAILY NEWF” , któ 
?ego nakład w niedzielę wynócl 
41,700 000 egzemplarzy Obydwa 
te pisma należą do obozu rea
kcyjnego profaazystowsklego,
• le są własnością dwóch róż-t 
ftych trustów. „Colliers”  należy 
Jo grupy bankowej MORGANA, 
„Daily News,' natomiast do 
trustu wydawi.iczeo MAC COR 
WICK -  PATTERSON.

aury, jak już powiedzie
liśmy, pracuje dla obydwu 
pism, ale nie przeszuadza 

to wcale t-mu, ie  wspomnia 
Iłe pisma niejednokrotnie zajmu 
)ą sprzeczne stanowiska. Maury 
pisze to, co mu każą i za co mu 
płacą. Tak na przykład w maiu 
1945 roku na łamach tygodnika 
„Colliers" Maury wskazywał »a 
konieczność wysiania pomocy 
ływnościowej dla Europy już 
nie tylko ze względów humani
tarnych, ile  po prostu po to, Dy 
postawić Europę z powrotem na 
nogi jako pełnowartościowego 
partnera w dziedzinie wymiany 
gospodarczej, a w kilka dni za 
ledwie pńżniij w artykule wstę 
p.iym „Daily News”  wypowie
dział »ię ostro przeciw jakiej
kolwiek wysyłce żywności do Eu 
ropy. W 1740 roku lako publi 
Cysta „Daily News’* Maury tvy- 
itępował przeciw zwięiiszenin § 
kredytów, udzielonych sojuszni-g 
Kom na zakup broni. W tym sa 
ltiym czasie w tygodniku „Cól- 
llers”  nawoływał do poparcia 
Słusznych w tej sprawie ądań jjj 
Sojuszników. Na lamach „Daily o 
News”  Maury był adwokatem 
przyjaźni USA z Japonią, n i la 
mach „Colliers’*”  pisał o ko
nieczności zaciśnięcia śruby w 
stosunkach z Japonią, 

t f  jednym tylko wypadku 
Maury nie zmienia swoich prze 
konae, jeżeli chodzi o stale pc, 
wtarzającc się prowokacyjne 
ataki antyradzieckie i antyko
munistyczne,

wulicowość Maury nie na 
P&wa niepoKOjem jego mo 
codawców. Właściciel 

„Daily Newr”  zapytany 0 to 
.świadczy, „le nic gó io wca

le nic óbóhodll". W IlllUfti Che- 
nery, wydaweh „&)lllerk’a”  tu- 
kże złożył podobne Oświadcze
nie. Nie wpłynęło to też nu 
członków Sądu KonktirSOWego 
nagrody dziennikarskiej im. Pul | 
litecra, którą przyznano Mau- 
ry’emu w ruhn 1940 zą ..wybit
ną działalność dziennikarską” .

Nagroda ta nie powinna też 
nikogo zadziwić. Reube.i Mau
ry jest nie tylko dwulicowym,• 
sprżedajiiytn. przekupnym dzi ..

= nikarzem, jest on tworert. wy- 
= naturzonego systemu kapitaiis- 
= tycznego, który w ten właśnie 
= sposób pojmuje „wolność pra- 
E sy” ,

Atiawej BtonoWśkl 
i i  nu MM M m n n M U M h M

Doradcy gen. C I M  świadomie hamują 
proces denazifikacli i demilitaryzacjl

oświadcza |.oset Sarnowski 
w Kongresie* USA

C złineK Koiigresu amerytencktego ze Stanu 
Michigan, Polak J E R Z Y  SADOWSKI,, wygłosił o- 

statmo na m ie d ze n iu  Izby Reprezentantów przemó
wienie, w którym  ostro skrytykow ał politykę amery
kańska w  Niem cach. /

Przem ówienie to znetało cabco* 
wiole pomiiiięte milczeniem przez 
prasę amerykańską. Oto najwaz* 
niejsze jegc tezy.

Pewne kolo amerykański* od 
samego początku świadomie sabo 
i o w a t y  realizację ucnwal pocz* 
don. Kich, dotyczących Niemiec. 
W rezultacie po 2 latacn okupacji 
wielki przemy.:! niemiecki został 
z «h  rwani/ prawie w cr.łości, a  je  
g o  Ki Pro- .nłcy i lincn -isci ścisłe 
hw ic i& u .n i z reżimem hitlerowskim 
uniknęli w Większości Swej kary 

nadał odgii/wają dec/dującą 
rolę w życiu gospodarczym Nie 
mżec. Po pierwszej wojnie świato 
wej Niemcy potrzebowali 12 lat, 
by zrzucić z siebie obowiązek pla* 
ceflio odszkodowań, a obecnie 
odmawią się odszkodowań .8 oria 
rom agresji hitlerowskiej już po 
upływie 2 lat.

Sadowski zaatakował szereg 
czołow ych przedstaw icieli USA 
w N iem czech z ROBERTEM  
M URPHYM, doradcą politycz
nym amerykańskiego zarządu 
w ojskow ego oraz W ILLiaM E M  
DRAPEREM,

doradcą gospr*. 
darczym  gene
rała Claya na 
czele, stw ier
dzając, źe świa 
dom ie uLmują 
oni proces de- 
nazifikacji. de- 

t\,J karieiizacjl i 
1 demilitaryzacjl 

M lemlec, fawo- 
ryzując byłych 

MCJHPHY hitlerowców, 
odsuwając Jeipocześnle oa sie
bie zczeryęh u-mokroiów. któ
rzy pragnęliby pom óc wl łdzom 
am erykańskim  w Niemczech. 
M ówca zaznaczył, że niektórzy 
dygnitarze am erykańscy w 
Niemczech zachodnich są osobi
ście zainteresowani w odbudo
wie gospodarczej Niemiec. Tak 
np gen. Wiliam Draper, który 
Jui ud początku roku 1946 do- 
nugai *ię podniesienia produk- 
o|| stali w Niomozesh ao 10 mi

lionów ton rocznie. Jest wice
prezydentem domu bankowego 
Billcn Reed and Company, który 
od roku. 1935 począwszy finan
sował przemysł niemiecki 

Przechodząc do spraw y propa 
gandy proniem ieckiej w USA, 
Sadow ski stwierdził, że w Sta
nach Zjednoczonych wielu wy
bitnych działaczy, zwłaszcza po
chodzenia niemieckiego, rozwija 
obecnie ożywioną działalność, 
zabiegając o pomoc ,,dla bied
nych Niemców” i prsbóslawia- 
jąc sytuacją lufności niemiec
kiej w fałszywym 1 skażonym 
świe*lo. Sztandarową postacią 
tej kam panii 
pom ocy Niem 
com  jest 

H ERBERT 
HOOVER któ 
rerau Sadów 
ski pośw ięcT 
specjalną u- 
wagę. Re.zul- 
taty tej kam 
panii są tego 
rodzaju, że 
obecnie w 
Stanach Zje-
noczonych co iiOuVEłi
raz więcej sią mówi o losie ,,bie 
dnycb Niemców” l coraz bardziej
zapomina się o losie sojuszników 
USA, którzj krwaw*!! i byli ul° 
dżem przez tych wiasme ,,bied
nych Niemców'. M ówca pod
kreślił ni. in., że górnicy niemieo 
cy „tr^rnują 0 o00 kalorii uzlen* 
nie więcej, nlz górnicy innych 
krajów Europy, a wydobywają 
mniej węgla tylno diaisgo, by 
sabotować program odbudowy 
iiurojgf. Atakując pomoc finan
sową Stanów Zjednoczonych dla 
Niemiec, Sadowski oświadczył, źe 
gdyby ujawniono i odebrano 
Niemcom fundusze, ukryte przez 
nich z? granicą, to wystarczyłyby 
one na kilka lat na zakup dodat
kowych transportów żywności.

i Sadowski zażądał po
wołania do życia specjalnego ko
mitetu dla zbadnnia polityki 
amerykańskiej w Niemczech,

: iaczego James Martin 
ustgpil ze swego stanowiska?

NOWY JORK, poniedziałek
Jak ju ż  donosiliśmy, kierownik Wydziału Dekarleliza- 

cyjriego amerykańskiego zarządu w ojskow ego w N iem 
czech, James Martin, zrezygnow ał ze sw ego stanowiska.

M otywując sw ój krok, Martin kańskich na politykę guspodar- 
oświadczył, że pragną! uzyskać czą Stanów Zjehnoczonycn w 
swobodę działań, b j móo przed- Niemczech, Koncerny te usiłują 
Stawić narodowi amerykańskie- — [daniem Martina — zmusić 
mu i Kongresowi szczegóły naci- władze amerykańskie w  Niem 
sku wielkich koncernów am erj czech do oddania im wyłącznej

wió opinii, am erykańskiej sw ój 
w łasny plan rozwiązania kwestii 
niemieckiej.

W kołach amerykańskich zwra 
rają uwagę, że dym isja Martina 
na znak protęstu przeciwko prak 
tykom  władz okupacyjnych i  na
ciskowi koncernów  me jest pier
wsza, Już w roku 1945 z  tego 
samegc po rodu zrezygnował ze 
swego stanowiska płk. Bernarc. 
Bernstein., dyrektor oddziału śled 
czego dc spr aw karteli, a  w roku 
1946 —  jego  następca prof. RUS- 
SEL N’ Xon.

A A a n i u
■ i

w więzieniu
BUKARESZT, poniedziałek. 

Dr. Juliusz M ANiU, przywódca 
pa.rtii narodowo ■* zaranistycznej, 
który dotychczas znejdował się 
pod aresztem domowym, został 
osadzony w  więzieniu. SlJdzuvo 
wykazało, że Mnniu i inni przy
w ódcy partii zaranistycznej, pra
gnąc przj wrócić ćuwne rządy, 
rozwinęli dfciai ilność dywersyjną 
i organizowali bandy terrorystycz 
ne. D,r. Maniu wyałął również 
swych najbliższych współpraco
w ników  zagranicę, by nawiazali 
kontakt z zagranicznymi protek
torami i rozwinęli działalność 
wrogą ooecnemu rządowi rumuń
skiemu. •

WYNIKI 0GuLH0P9L3KI£G0 
[0NKUH3U ELIMINACYJNE03

kontroli życia gospodarczego w  
tym kraju, by przeciwstawić się 
pustęDowi idei demokratycznych,
Protestując przeciwko tego rod2a 
ju metodom postępowania kon- 
cprftó'w amerykańskich, Martin 
oświadczył, Ze pragnie przed.,ta-

Piaf. L U K I
e pianie Marshalla

NOW Y JORK, puiiiodziałek 
Ha r o l d  l a s k y , b, przewo*

dnlczący Komitetu W i/konawczego 
brj.y ja k iej Partii l-racy, w  arty
kule napisanym dla agencji 
,,Overseai: New»” ostrzega przed 
ntebci,picv7.eiistwem, jakie k ry je  
realizacja planu Marshalla. Ro» 
m oc amerykańska, zdaniem prof. 
Lasky musi doprowadzić do przy* 
stosowania się gospodarki euro
pejskiej do potrzeb gobpodarki 
Stanów Zjednoczonych. Europie 
grozi, że „tanie się głównym ryn
kiem dla eksportu atperyftańskłe- 
go na warunkach, jakie Amert/kd 
Jej narzuoi. Skutki pom ocy ,ame= 
rykańskiej będą nie tylko natury 
gospodarczej, lecz również natury 
politycznej. Realizacja planu Mars 
ba.ia niewątpliw ie tmprowad*; do 
odbudowy przemysłu niomieckte; 
go, co w  konsekwencji wywoła  
zaniepokojenie w  cfiJej Europie i 
spow oaujc nowy wyścig zbrojeń.

La*ky doradza państwom za
chodniej Europy jak największą 
ostrożność przed zaciągnięciem 
zobowiązań, dotyczących „czegoś 
w ięcej, niż zbadania potrzeb euro 
pejskich” . Zdaniem Lasky’ego oo= 
moc amerykaiiską można będzie 
kupić na warunkach, które unie= 
możliwią dokonanie reform spo* 
icewiych w państwach, które pp> 
mno tę otrzymują 1 ograniczę 
swobodę Ich działania w dziedzi
nie gospodarczej. Lasky kończy 
oświadczeniem, że m t należy przy 
jąć pom ocy St. Zjednoczonych, 
jeśli Uczyni ona z Europy zacho* 
dniej zewnętrzną strsi O obronną 
kapitalizmu amerykańskiego.

W A R 8ZAvVA, ponledelalek
W dniu 26 bm. odbyła śle pod 

rzeWodnictwem prof. B, Romanl 
zyna, posiedzenie jd fj ’ OgóJnopol 

sklego konkursu eliniińacyjnego. 
Po dokładnej analizie przebiegu 
tonkursu i po gruntownej ocenie 
artystycznych fcwaiif:kaeji każde* 
?o z kandydatów jUfy kon- 
cursu postanow iło w ybrać 
io  składu polskiej ekipy re- 
ł±ezenłacyjnej na konkurs w Ge 
lew ie następujących kahdyda* 
ów :

Skrzypce: Sadowski Ferdynand 
Statkiewic7. Edward.
Śpiew : Adamczewski Tetzy,

Ćwiklińska Wiesława, izyngri- 
lów na Cecylia, Krysińska Joanna 

Paprocki Bogdan 
Adamczewski J. otrzym uje po- 

tadto nagrodę w  wysokość-, 60 
tys. zł., przyznana przez Woj* j 
yódzką Radę Kultury w  K atow i 
:ach dla tego zwyi ęzcy elim ina

cji okręgowych w  Katowicach, 
który otrzyma na ogólhópojskim 
konkursie w  Warszawie najwięk 
szą ilość punktów.

Jednocześnie jury postanowiło 
wyróżnić z grupy pianistycznej 
Raks ta Ryszarda, który wystąDił 
pt.. a konkursem. Jury wyraziło 
żal 3 —awadu tego, że Bskrt r. skU 
tek braku wym aganego progra* 
mii nie może być dopuszczony do 
KOhkursu W Genewie. f>oaa tym 
jury uchwaliło wyróżnić i zache* 
cić do dalszej pracy pianistkę 
Hesse Barbarę, W ymienionym 
pianistom zostały przyznane na= 
grody centralnego biura koncer
towego —  Bakstowi w  kw ocie 10 
tys, zł. i Hesse w  kw ocie 5 tys. 
zł.

Po zakończeniu konkursu i ogło 
szeniu decyzji jury, w sali Pol* 
skiej YM CA odbył się koncert 
laureatów.

Prores hiuila IlaiiiNiiiła
OSLO, poniedziałek

W  najbRższym czasie odbędzie 
się tu proces przeciwko mańemu 
Disarzowi KNUTOW I HAMSUNO 
W I w  związku z jego wystąpie
niam i w  czasie w ojn y  po stronie 
Niemiec. — Hams’ m w  ońtatńifh 
czasie ogłosił szereg listów  otwar 
tych, w  których przyznaje sie, i 
postębowanio tego w  czasie woj*

ny było niewłaściwe i że bardżo 
nad nim ubolewa. Jako przyczy
nę swego łostępoWania podaje, 
iż w  cza se  kiedy był n  tern cnym  
nikomu pisarzem i cteip iał nędzę 
Nlemay p^dęli gb z  Otwartymi 
rtłniOńJJTti. podczas gdv w  l e 
jach zachodnio-europejskich i w  
Stanach Zjednoczonych zuDełnie 
go zlekceważono.

P  Obyt ministra M IN G A  w 
*  nii europejskiej pa zagud 

cuskićh, i to  nie tylko w  i :h 
w szerszym aspekcie ot*ó!rto- 
.Tak w iadom o, min. M inc w y

jechał do Paryża *v celu przy
spieszenia rókbWań handlow ych 
zm ierzających do rozszerzenia 
ram układu żatvni'tet?o przed 
kilku m iesiącam i. D otyczy to 
jjłów ńie zaoferow anych  prżez 
Polskę flostaw we.gla dla prze- 

mvsłu francuskiego W zamian za 
sprzęt elektryczny, którego brak 
odcżuw aihy.

Niestety do niedaw na roko
w ania te n ie kształtow ały się 
zbyt pom yślnie. Czyja w tym  by 
la w ina? O ddajm y glos dzienni
kom  francuskim . M ów ił o tym 
w  wywiadzie z redaktorem „HU* 
M A N IT Ę ” by ły  m inister PlER- 
RE COT, po pow rocie z podróży 
<po PoIsgb ,-Z punktu widienia 
go«podarceaqo snrawa ta j»sł 
prosta. Brak naiu jest węgla. 
Polska moa>abv doąlBroayć nam 
miliony ton rocznie 1 węgiel ten 
moglibyśmy otrzymać taniej oil 
węgla, kloty kupujemy w Arno- 
rycp, tvlen*, że Istnieją trudno
ści transportowa, ale żeby prze- 
wieżć węgiel z portow polskich 
do frano,I, trzeba mni- ] stat- 
ków, niż żeby przew*eić go z 
porłów amerykańskich1-.

Pisze o tym  też znany pu bli
cysta GAMOTTE w ostatnim  nu 
merze pou aźnego tygodnika go-

Paryżu skierował uw a?ę opi- 
rlleriie stosunków polsku-fran- 
aspekcie gospodarczym  ale 
politycznym.
spodarczego ,,LES NOUVELLES 
ECONOMIQUES“ . „Nasz mini
ster gospodarki narodowej o- 
świadcz*}, że zakup polskiego 
Węgla nie wchodzi w grę. po d e‘ 
waż ma być pokryw any w 00- 
1 u ach. Taklu oświadczenie mini
stra Jest R gruntu tafszywe.  ̂Na
wet gdybyśmy musieli, płacić za 
węgiel śląski w walucie amery
kańskiej kalkulowałby się on

Dlaczego przerwano
dnglp-radzićckie 

rokowania-handlowe
iiłUSKWAi i.uRiW7ialflk

A gencja T A S S  ogłtibłła ko m u n ika !u n rze h ie g u ro 
kowań g u sg o d a rm e n , pomiodL> deleaacja 

ftrytvjska a nriedstawłcleSami rzćjtM **adzieeklfego 
w Moskwie.

Komunikat studeruza: „No s z e  ilośot di.ewa w latach następ
jesieni 1946 r. i na poesątku l mcu nych.
bieżącego, rząd bn/tyjski zwtócił MimC źe z Mrony radsiccklei ze 
się  dc rządu raasteckioto z tjropo bowiaZftno się wykonać wyżej wy 
zycją rozszerzenia obrotów hand* mir nione dostawy w przewidzia
łowych pom;*d*iy Związldem R» -Ych ten™ af;h ,tran* bll tf 3 * “ 
dzieckim a Wielką Brytanią. \f n*e « odziłas sl*
Wyniku rozmowy ministra spraw s|*w  w ® 1 “  ich
-.i&raniwiych HEYiNA z bierni.
rem STALINEM pidczts Pobytu kdkukiotmę ntn. « m

■ - M 1 wartość dOitaw radzieckich. Jestmmistra Btwl.ta w Moskwie po* , , . - -
m iono rcapocząó rokowania ^  Aa siebie

w aprawie r d z e n i a  v^mianj MbJwl A !0 d0 wykonania 
towarowej. Ui Soonlon, ze ZaHE ^  ^  w jr6r B], , ząau b iy ,
»a larczy W ie lk ą  -  Vtanll a « e *  1  _e J tawv sżyn ; rur
wa buduleuwege, , An^l ^  wykoftane w  ściśle okre*
tey M l i k W i  Radztecklem uod 4,onyri . , ,
p o u , dn w j ilosc, PIERW SZYM  PO*
t e e w r  1 WODeM niepr V”i dze, rokowań.

. , , . , . . . .  . . W sprawie zmiany warunków u*
w  kwi ftniu br. brytyjsk mhu- moyfv kredjduwcj z i 04ł r, ueie*

radziecka proponowałagaciaster handlu zamorskiego H A 
ROLD WILSON pr,,t/był do M o- °mńio?'zenie oprocentowania kre 
skwy, by przeprowadzić rokowa- dytów ł ó  0,8 proc, roennte i roi* 
nia. Puslanowiono wówczas w  za łożenie apiat n*t ló  lat w  rów* 
saazłe rozszerzyć wym ianę hand- nych ratach roci-nych Warunki, 
Iową między Obu krajami. Ze proponowane w m  I W *
U iy -  radzieckiej w ni no ką R t o  A ®
wmosen zm iany warunków spła* b ° y ,  pr». w’ »»w J  . .  d 
ty kredytów, przyznanych p z M
Wielką Brytanię ZSRR w  ukła* m o w m  o ra.
dzie z 16 go sierpnia 1944 r, Jed* cteiecklfij. Wówc zas d e leą a cta ra  
nakże Aobw: odm owy ** strony ^zteSftt, cheąc doi ^z ^  ^  
rządu brytyjskiego zmiany wa- w an j. do  pc ^
runków spłaty tych kredytów, propOftOAM ale. v„edvtów
rokowania zostały przerwane. spłaty Jedynie P^ujw, kr dy >

vi> czerwcu br. rząd brytyjski n -
zgodził się na rev/izjf warunKÓw ttWSkd 'd l SUcllą i 
Uffeowy kredytów j 2 19.1 r. i ml W y s u w a ć  w - w * j  strony prope
m ster W ilson ponownie przybył 1 RB n r «  kredytów
do Mcskwy w m z z ąruPa rżei .o- ^ t y  A  U M U f M l u g m
znawców. Ze strony radzieckiej f
TWflunłetrt f>ronozvcie: oczywiści© til© go przyjęcis

p po y Etrony r aćLlceklej | 1 o jv&!o się
1  Zmiany „u ru n i-jw  um owy o R u u iM  r u n u m m  nlerowo* 

• krtdytow ej ■ 194. r, dzenia rokowań.
2  Dostarc-m ia tótez  Wltlk* w  w ni)< u  Btlmowllte6 fldegacjt

Brytanię w  roku I94r. 56 y brytyjskiej, rokowani* aostaty 
atgcy ton iWł*. dla, Wo ol w jskoto* 
rowych * _ lab 5. 1941 -  1950 Przerwane
po loO tya. o .i W  dmu 24 lipca agencja Reute

tt !i» ra nadała wiadomość, że powo-
3  i nr T dcm  p rzer  ant. rokow ań. M *O . 194-. 30 po 100 M ę a y  tun ^  wjySoko ( . ą - s

rur dl jaynow  nai.ow yoh na PlZe2 £  wiązek feadzieek, zn do
Ne tych Warunkach lutfl Ta- staw: zboża, do W ielkiej Brytanii

dziecki zgodzit sie dosta-ozuć Ar * Wiadomość ta nie od^w iada
glii milion ton zboża w  f. 1947, prawdzie, gdj/ż OBIE STRONY
pot miliona, imi .. oku iM t l po OSIĄGNĘŁY DOROZUMIENIE
2 miliony ton ibozk  rocznie w  1* CO DO CENY z b o ż a .  Uzgodu -o
tach 1949 1950 ZSRR miai ,.oza na cena bi/ła zresztą zracznie n ii
U /m  dostarczyć w latach 1947 — sza niż ta, którą płaci Wielka Bry
1 500 po 2 miliony Jkrzj/f konserw tania za aostawi/ zboża 7 Argen
łososiowych oraz 5? tysiące stan* tyny t niższa niż ena. notewanft
d a rte  drzewa w  r. 1947 i więk* na rynnu kanauyjsklm.

SPRAWA RZA.DU 
TY WCZASOWEGO W  TRUŚCIE

BELGRAD, ponleflzia-eK
Członek kumitniu w ykonaw . 

czego komunigtyozne.) partii — 
Krainy Julijskiej W lD A L l, w 
m ow ie w ygłoszonej na wiecu w 
TfieSdo, przed*m w ll przyczyny 
żerwaiiia pertraktacji m tęazy 
partiam i, grupu jącym i się w o
kół siow eńsko-w łoakiej unii an
tyfaszystow skiej a partiam i Ko
m itetu W yzw olenia N arodow e
go w sprawie utw orzenia rządu 
tym czasow ego. W idali oświad-

wycn a Polską me jest zawsze 
dostatecznie zrozumiana we 
Erancjl. Zbyt często jeszcze Bft.- 
pofńiha Się, Że Polska Ule jest 
juz krajem praw ie w yłącz, rolni 
czym. że dzięki odzyskanym 
Ziem iom  Zachodnim , dzięki wiel 
kim reform om  społecznym  i go
spodarczym  Polska Odbudowuje 
Sią SZybkO z ołbfzylniJh znisz
czeń wojennych I stała się p»l- 

nowartojcioiwpm i p^wukiwani/m 
partnerem ekonomicznym, który 
w nrzvszłaścł odgrywać bedaie 
jt aczt większą rolę.

t  F r a n c j a

dla nas łaniej i byłby lepszej 
jakości od węgla importowanego 
zła Oceanu. Nóżnica w coate 
dochodzi do 500 fraukbw za toną 
t|. 25 proc. na kbriyM polskiego 
towaru, OznaGłfa to, że tiaasak- 
c|a ta m a  i w tym wypadku dla 
jar kapitalne ziiaczunić”.

F akt,1 I f  1'ożsżcrżeiiłe wytrliahy 
handlow ej m iędzy P olską i Frań 
c ją  leży w  tej sam e; m u rze  w 
interesie obu kra jów  nię jest ne
gow any przez n ikogo w e Fran
cji. W  Polsce jest to oczywiste 
dla każdego. Niem niej jednak 
znaczenie stosunków  handlo-

„To oo bunuji Jaluy roi ó |
stosunków polsko-francuskicir — 
Pisa' Plorre Cot na łamach „Ru- 
ńianite” — to brak tworciej wy- 
»br«Ani i poKUtujący arab ruty
ny biuro .if-if-cznsj tych kół fran 
ćdskfcb. któro z nienawiścią Od
noszą się ńo nowych demokra
cji ludowych w tiuropió”.

Ocena, ta jest niewątpliwie 
duszna. Trudności jakie "c fały

stworzone nie były  dziełem  P o l
ski. Były one wynikiem  nacisku 
tych renkcy jnych kół francu- 
skieb. któi-p 7,d;iią sobie dobrze 
sprawę z |.'«o, że i cii pow rót do

Ruhry zaalarm ow ał opinię pu 
bliczną F rancji. W  m iarę jednak 
jak stygł entuzjazm  dla „planu 
M arshalla” , jak bardzo oczyw i
ste staw ały się praw dźiw e cele 
am erykańskiej polityki w Knro- 
pits — naród .franeuźk! raczyhał 
lepiej rozum ieć niebezpieczeń
stwo. kry jące  się źa ciom ilvlni 
m achinacjam i reak cji w łasnej i 
obcej. O dbudow a silnie uprzem y 
sław ionych N iem iec pm jf odbu 
dow ą p.żem jrsłu francuskiego ó- 
znaczać m oże pow olny, ale sfały 
spadek gospodarczego i p olitycz
nego znaczenia Francji na rzecz

Przegląd prasy 
zagranicznej
„ ń s l t i m e r e  S u n  *

Terror w Grecji stanowi o- 
■trzeżenie przea ryzykiem- jakie 
pociąga realizacja amerykań
skiego programu pomocy w Gre 
cji. Ostatnie wypadki w tym 
kraju są rzuci-jącyfti się v  oczy 
przykładem represyjnych Pietud 
stosowanych przez rząć grecki, 
od chwili jego nojścia do wła
dz;.

Rząd ten jest zdaniem więk 
szośei społeczeństwa greckiego 
niedołężny, bezsilny i p ibawio 
ny poczucia bezpieczeństwa i 
pewności. Stąd właśnie ciągła 
podeJlrtbWoSć i stosowanie środ 
ków terrorystycznych. Rząd ten 
nie toltfUje opozycji. Każda o 
pozycja ńaWet najbardziej u- 
miarkowa.ia, uważana jest 
przez kola rządowe za „spisków 
ców”  i stosuje sie do niej me
tody represji. Kiedy cała rzeczy 
wista opozycja zostanie zgniecio 
na, wówczas, to co pozostanie 
można będzie nazwać jedynie 
tyranią, choćby nawet osiągnęła 

, ona władze, legalnymi środkami. 
Zdajemy sobie sprawę jednak, 
le tyrani* nie zgniecie opozy
cji, może ją jedynie doprowa- 

'. dzić do ostateczności. I to wia
lnie m* miejsce w Grecji. Więk 
Szość um'arIiOvWiiveh obywate
li greckich musi. albo pogodzić 
się g rządem, którego nie uznaje
kiuo pisyląezyć się do lewicy, 
która w lej ehwłll przedstawia 
jedyną pozostałą opozycję, po. 
sUMąc* je„seze żywotność 
Dlatego też wialnie RAM, ob*e 
Ale ikobywa coraz powszechniej 
ssą sympatię narodu greckiego.

Nasi program pomocy dla 
• ^Dkcejl jest zaledwie rospoczi, 

ty, — Ostatnie wypaukl 
gn-ekie zą niewątpliwym dowo
dem, jak lutwo pomoc ame»y- 
ksAske dla Grecji, może dac nie 
dobre rezultaty. Prawuopodo- 
on, bęnstemy proszeni o 
warcie wpływu na zanamowe
nie gwałtownych środków, sto
sowanych prses r.ąti grecki, 
Który pod plassesykiem twal- 
esama Komunismu, smiers* - 
sseorywis olc do zgniecenia o- 
pozycji. Powojenna historia Gre 
cji dowodzi jasno do jakiego- 
stonnia rządy terrorystyczn e  po 
glęhiojr. rokiam w narodzie i 
prowadzą go do upadku.

czył, że unia antyfaszystow sko 
nie nioglu zuaiCOojptować stano
wisk?’  Komitatu w yzw olen ia  Ni 
rodowego, który odw ołał swe po 
przedni* uznania w olnego o b u *  
ru Triestu Jako taktu dokona
nego oraz w ypow iedział eię za 
przedłużeniem  anylo-aaskle) o- 
kupacji Triostu. M ówca podkre
ślił, żo unia antyfaszystow ska 
gotow a jest w snółnrncow ać je 
dynie, z tymi partiam i, które sto 
ją  łia g ” uncie n iepodległości 
Tfiestu.

w ł ftfl*y uzależniony jest oa pod- 
dbnia Francji w n iew olę obcego 
kapitału, Uzależnić Francję od 
dostaw  węgla am erykańskiego 
„zy dostaw  węgia z Zagłębia 
Ruhry, kontrolow anego przez 
A m erykanów  — oto pierw szy 
cćl otensyw y reakcji IrancusiMoj 
w ysługu jącej s:ę m onopolistycz
nym kołom  w USA.

C itatnie wydfirgcnia na are
nie m iędzynarodow ej, a szczegół 
nie dość ta jem niczy przebieg 
rozm ów  anglo-am erykańskich  w 
sprawie przyszłości Zagłębia

Kryzys gosuotlarczy 
I Japonii

^   ̂TOKIO, inin.edżialek
Japonia przezj”A'a obecnie po

ważny kryzys gospoaarczy. Rząd 
wstrzymał całkow icie przydziały 
żyw ności,, uzasadniając to deficy 
tern zbożowym w wysokości 1 ml 
Ilona 300 rys. ton w roku 1947 
Liczba bezrobotnych wzrosła do 
3 m ilionów. Kartele japońskie 
nie urtichamtają większości 
ewycn fabryk. Amerykanie wyku 
pują akcja przemysłu japońskie
go i  przy pom ocy pożyczki dola* 
row e’  starają się opanować życie
gospoćareże Japonii.

Świat pracy Kanady nia d o p | -  
ścrł dinisrbNr antyrobotmczych

Rząd Kanady opublikował komu
nikat, w którym stwierdza, że wo
bec masowego Protestu ze strony 
zrzeszonych w związkach zawodo
wych robotników 1 stowarzyszeń 
pracowników umysłowych, wnio
sek rządowy', dotyczący ogranicze
nia swobody ruchu zawodowego w 
Kanadzie zostaje — tymczasowo — 
wycofany z parlamentu i nie be- 
dZiS omawiany na ooecn ;j sesji.

je j tradycyjnego w roga — im 
perialistycznych Niemiec. Dla te
go też coraz częściej słyszy się 
we Francji głosv o konieczności 
ściślejszej w spółpracy z krajam i 
Europy Środkow e * W schodniej, 
a szczególnie * Polską W  obec
nej' sytuacji politycznej POLSKI 
W ę G iE Ł  j ł s t  j f d n t m  z  W a
RUNKO W  U TRZYM AN IA
PR ZE Z FRANCJĘ N IE ZA LEŻ
NOŚCI GOSPODARCZEJ.

Zarów no Polska jak i Francja 
są przeciwne w szystkim  rozw ią
zaniom  problem u niem ieckiego 

które by ułatwiły Niemcom po
w rót do dawnej przodującej roli 
w Europie. Polska i Francja w 
rów nej m ierze zagrożone są 
przez zaborczy im perializm  pru
skich ju n krów  i baronów  węglo 
w ych, w  rów nej m ierze pragną 
utrwalenia pokoju  i bezpieczeń
stwa pow szechnego. Dlatego też, 
jak pisał w ychodzący w Rzymie 
socja listyczny dziennik ,Avan- 
tl“ , „M iędzy Polsną i Francją 
Istnieje dzlrla] pom ost, który w 
przyszłości m oże siać się waż- 
nvht czy n n ik iem  porozum ienia 
m iedzy W schodem  i  Zachodem  
1 niedopuszczenia do rozbicia 
Europy na dw a w rogie obozy. 
Rzad w arszaw ski pracu je  usil- 
nlu w  uym kierunku” .

Ćźy tha to m iejsce rów nie 1 
z drugiej strony? Odpowiedź na 
to dadzą nam najbliższe1 dni.

W . PODGÓRSKI
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B o l e s ł a w  G  a ł a j  —  p o d w ó j n e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o

mu m m  &  U  h h i : i  z w i n i  M -m
„G łos I  udu” -pisze:

F oce* Franio tow. jaki toczył się 
w  tę chw ili przed Sądem Rzeczy 
pospolitej w  Warszawie, w yw cłu  
j|e w łaściwie Zainteresowanie 
s„ernUei opinii puMrcarrej tylko 
<teięk tyaneznju z oskarz-onycih.

Franio, Bańkowska _  oalsze 
ich wspólniczki — to dopraiwdy 
nieciekawe postacie. P ionk; seak- 
cyjnej konspiracji, wyrosłe z kół 
turiskiego środowiska, usiłujące 
W .niarę możności pomnie jszyC 
wrasr.ą winę. Ońbtjc od nłcli tyl» 
ko Jeden Galaj. i  on, w  swych 
ze maniach stara stę, w  miarę 
możności, w ycielić siebie samego 
pom niejszyć przestępstwa, za któ- 
re oapcwiada. Pod tym  wz-gle» 
dem nic różirri i»ię od Franio czy- 
<a Bańkowskiej. Ale -co, co wy* 
Odrębnia go od reszty otkarżo* 
nych, to co czyni zeń ucieleśnie
nie poważnego problem u poli
tycznego, to fakt, że Bolesław 
Gałaj — uczestnik spisku reakcyj 
nego, organizator kolportażu brud 
nych, kłamliwych, reakcyjnych 
sztioatek, równocześnie grał rolę 
działacz** Polskiej Partii Socjali- 
£ tycznej, partii, która w  Rząazie 
Rzeczypospolitej posiada premie
ra i szereg czcdowych ministrów, 
że Bronisław Gałaj był agenturą 
I idziemia, agenturą reakcji w  
jednym  ze stronnictw Woku de* 
mokratycznego.

Pod tym  względem  proces G a- 
ła .a  jest poważnym- ostrzeżeniem 
Poważnym sygnałem alarmowym. 
Bo Orała: hie tylko należał do 
organizacji warszawskiej PPS —  
Gałaj —  ,niim go nie zdemasko 
w ało Bezpieczeństwo i nim PPS 
nie w ykluczyła go ze swych sze
regów, potrafił wkraść sit* na s-ta» 
nowtsko ptrz wodni^ą-cego Rady 
Stołecznego- Ko..ittetu PPS. Ga< 
łaj występoi-grał jak0 mówca z ra> 
mienia ppsi Gałaj na zewnątrz 
uchodził za zwykłego, uczciwe* 
go -papesowca. Gałaj —  to ż> wy

przykład, jak głęboko wżera się 
reakcyjna prowokacja w  -szeregi 
stronnictw bloku demokratyczne* 
go, jak głęboko wżera się WRN 
w  szeregi PPS.

Prawd i. Gałaj zapewnia, że w  
okresie, jkiedy brał aktywny u> 
d zia ł' w praic»ch PPS, zerwał we* 
wnętrz-nie'z WRN. Ale jak w  to 
uwierzyć? Gałaj wstą, :ł z po* 
wroitem do PPS w  kwiet u 1945 

\r., a -do roboty w  Wi-N sta. ął je . 
sienią 1945 r„ kontynuował zaś ją 
do lata 194e r. ,

Gałi j nie przeczy, że do ostań 
niej chw ili przed aresziowaniem 
utrzymywał kontakty z hersztami 
WRN. Prawda, twierdzi, że były 
to tylko kontakty osobiste, zwią* 
zane z obopólnym  uipoaolbanicm 
do wódki. A le znowu: jak w  to 
uwierzyć!? Niewątpliwie —  w ód’ 
kę rnugł lubić i Gałaj t Dziegie* 
lewski u en ostatni był nawet zna* 
ny ze swego umiłowania alkoho-1 
lu w  przedwojennym ruchu rn* 
botniczym). Ale jak uwierzyć, że 
w ezańe częstych spotkań, prze« 
wodniczący Rady Stołecznego 
Komitetu PPS i kierownik pod ’ 
ziemnej WRN, zwalczającej PPS 
z całą zaciekłością rozmawiali 
tylko o wyższości „Perły” nad 
bimbrem, pozostawiając na ubo* 
czu spTawy polityczne, w  ośrod* 
ku których przecież obaj się znaj« 
dowali?

NIE ULEGA W ĄTPLIW OŚCI, 
ŻE BOLESŁAW  GAŁAJ DO 
KOŃCA, DO CHW ILI SWEGO 
ARESZTOW AN IA TKW IŁ W 

WRN owakiej KONSPIR ACJI, ŻE 
SŁUCHAŁ DALEJ JEJ POLE** 
CEN, ŻE BYŁ JEJ AGENTEM, 
OŚRODKIEM  R O /K Ł A D U  I 
ZDRA DZIECKU- J ROBOTY W 
SZEREGACH PPS.

Sprawa Gałaj a stano-wi ostrźP* 
żenle jeszcze pod jednym wzgle« 
dem, że oszukiwał PPS, oszuki* 
wał towarzyszy, którzy iru wie* 
rzyll.

Po wspólnych napadach
Prasa stołeczna poświęca artykuły wstępne ostatnim w spól

nym, jedrrolitofromtoy/yrn konferencjom  aktyw ów  PPR i PPS, oma 
wiający-m 7 na c zenit uchwa1 Rady Naczelnej PPS oraz ustalającym 
dalsze drogi zacieśnienia jednolitego frontu partii robotniczych.

„G łos Ludu" w  artykule „P o  wspólnych naradach" pisze: 
„P o pierwsze —  na tych naradach m ówi się nic tylko o 

ogólnych zasadach o Ogólnych w ytycznych politycznych, łączą
cych obie nasze partie, ale również o terenowych tarciach ł 
nieporozumieniach, o  tym wszystkim co w  praktyce utrudnia 
realizację zasadntczycn w ytycznych politycznych, M ów i się ja 
sno, nie ow ija jąc rzeczy w  bawełnę, nie ukrywając Istnieją
cych zaurażnicn. I to jesi dobrze. Właśnie jasne, męskie, wy 
raźne postawienie tpraw y pozw ala na wyjaśnienie je j do Koń
ca, na rozstrzygnięcie je j —  rozstrzygnięcie wspólne, rozstrzyg 
nięcie słuszne i sprawiedliwe, podyktowane obopólnym  dąż* ■ 
mcm do utnocn.enia jedności robotniczej, tego fundamentu 
Polski Ludowej

Po drugie — widać z tych sprawozdań, że właśnie po skon 
frontowanlu ze gobą wszystkich terenowych różnic, tarć, nie
porozumień, —  sity jedności, sity robotniczej, klasow ej racji 
stanu przeważają nad silami rozbicia, nad silami partykularyz
mu organizacyjnego, podżeganego niejednokrotnie przez wro-- 
gów klasy robotniczej, przez wrogów zarówno PPS jak PPR. 
Nawiązując do uchwal wspólny-ch konferencji, stwierdzaj ą*'' 

cych konieczność oczyszczenia szeregów partii robotniczych z ele
mentów wroglcn i karirrowiczowskich, gazeta pisze:

Nasza pal tia, Polska Partia Robotnicza nie jest narażona 
na szeroką akcję W RN -owskich „w tyczek". Ale byłoby blę 
dem sądzić, że Jesteśmy zaoezpieczeni przed przenika 
tdem w  nasze szeregi agentów Klasowego wroga. Czujność w 
stosunku ao tego rodzaju elementów obow iązuje i nas — w 
stopniu nie mniejszym niż towarzy izy pepesowców. W alczy
my od lat z srkciarsKimi tendencjam i w  naszej nariii. Dzięki 
naszej uporczywej walce tendencje te zostały w  dużym stop
niu wytępione w  naszych szeregacn. Ale mimo to nie wolno 
zaprzestać walki przeciwko nim

1 bouuk" w artykule pt. „Kam ień filozoficzny" pisze:
- ‘ dnolity front jest „kamieniem filozoficznym " polrkiej 
1 do socjalizm u —  powiedział kiedyś towarzysz J. Cyraii- 

wicz. leżeli to twierdzenie stanie się- — myślą przewód 
na** W ,^ ’ iałaLnuścl naszej partii, żadna 'da nie zdoła zepchnąć 

. 2 fedynej, praw dziw ej drogi w ytkniętej na obecnym  eta
fj W ą j  ostatniej Rady Naczelnej PPS. Razem % brat

nią P p ą  będziemy dźwigać ciężar obowiązków, wynikających 
® P> " v ętej odpowiedzialności za rozwój Polski, razem walczyć 
będz - my __ a w aiija j est częścią składową każdego rewolucyj 
ne r pi ogra-mu — o lepszą przyaziość ludu pracującego"..., j

’ --Zycie W arszawy" i „RzcczDospolita" we wstępnych 
-arty ulach zatytułowanych: „Rękojm ią rozw oju Polski" i „Cały
kic.1 usłyszy omawiają znaczenie narad aktywów PPR i PPS 
„Życie W arszawy- p isze:

‘ każdego bezstronnego obserwatora jest jasne, że do
tychczasowe Bukowy we wszystkich dziedzinach życia odra
dzającego się kraju zrwdzięczam y spoistości obozu reformy. 
Trzrnem zaś tej spoistości był, Jest i berizie jednolity front poi 
skic.i klasy robotniczej, W  utrzymaniu takiego jednolitego fron
tu zainteresowany jest żywotnie caty naród, bo tylko taki jed 
nolity Ir ait jest ręKojmią stabilizacji stosunków, rękojmią 
dalszpj odbudow y i dalszego niczym i przez nikogo nie zakłó
conego, harmonijnego rozw oju kraju.
W „Rzeczypospolitej" czytamyi

Ktokolwiek —  w  kraju iub zagranicą — spodziewał się 
że takie czy mn "óżnice poglądów  na taki-* czy Inne .zagad
nienia że prżeinĄiihie do ruchu robotnicze"o el anentów obcych 
mu a nawet wrogich, że dv 'ver»vjne prowokatorskie machbia 
vjc Gałajów doprowadzą do powstania źyrondy w obozie pol
skiej rewolucji, znowu się zawiódł. Wspólne zebranie w ar
szawskich pepesowców i penerowców, które powzięło omawia 
ną uchwałę od b iło  się p >d hasłem „W róg jest tylko na praw i
cy ‘A gag ło  TO usjysżj cały krąj.

Gałaj — w  odróżnieniu od nie* 
których innych W BM tow-aw ze 
sznoły jaw orow skiego —  był w  
PPS od wielu lat. Nie mamy po
wodu poddawać w  wątpliwość 
jego słowa, że jest pejjesoweem 
od i3 ’ go roku życia. A  jednak 
— stał się narzędziem wroga 
przeciw  własnej partii. Na roz» 
kaz ludzi związanych z endecją 
i sanacją, z tradycyjnymi wro
gami PPS — tradycyjnymi wro= 
gam? klasy robotniczej —  działał 
przeciwko polityce PPS, realizu’ 
jącej to o  co walczyli Baron i 
Oaj-ztja.

Dlaczego tak się staro?
W ydaje się nam, że Gałaj nie 

zupełnie m ija się z prawdą, kie* 
dy m ówi o wątpliwościach, które 
miał porównując treść kolporto
wanych przez siebie reakcyjnych 
pisemek z rzeczywistością pruską. 
Wątpitwości takie mógt m .eć i 
powinien bvł mleć. Wszystko je= 
dnak przemawia za tym, ze te 
wątpliwości nte były dość silne, 
a.by -powodować- zerwanie z in« 
nymi powiązaniami, aby wyzwo* 
lić go z pęt WF-NeowskieJ Kon« 
sptracji. 1

Nie byty tak silne, bo decydu' 
jącym czynnikiem dla Gałaja by
ły powiązania osobiste, poczucie 
solidarności z tymi przywódca
mi WRN, którzy niegdyś praco
wali z nim razem w  PPS. T o po
czucie solidarności niewątpliw ie 
odegrało też nio małą rolą przy 
w yborze Gałaja na przew odni
czącego Rady, Wśród setki dele
gatów, którzy wybierali członków 
Rady Komitetu S mlecznego PPS, 
nie było przecież większości zor 
ganizowanych WRN-owców, 
Takich m ogło być KILKU. Ale 
tycn kilku m ogło przeforsow ać 
jegc wybór, gra jąc właśnie na 
ow ym  sentym encie do „starego 
towa rzysza".

W  burzliw ych  la lach  okupacji 
do W RN  m ógł zaplątać się — 
i zaplątał sie n iew ątpliw ie — 
niejeden robotnik uczciw y, nie. 
jeden uczciw y socjalista. W  pra
cy podziem nej rzeczy przypad
kowe — po prostu kontakt oso 
bisty — odgryw ały zawsze nie 
matą rolę. W RN popierany 
przez- hojne subw encje „L on dy
nu” rozporządzał wtedy o wiele 
w iększym i m ożliw ościam i tecli 
nicznym i niz lew icow e ugrupo
wania socjalistyczne i w pełni 
z tych m ożliw ości korzystał. Do
piero po »vojnie, po w yzwoleniu 
ludzie, którzy tylko zaLląkali się 
do W RN znaleźli z pow rotem  
słuszną drogę. W iększość spo
śród nich weszła w skład odro
dzonej PPS zaakceptow ała lojal 
nie jej linię polityczną, linię jed 
noiitcgo frontu robotniczugo, pra 
cuje w jej szeregach uczciw ie i 
z oddaniem , w spółpracuje z na- 
szym i towarzyszam i peperow ce- 
nu w codziennej pracy. Ale 
gdzieniegdzie, u n iektórych pozo 
stały stare sym patie osobiste 

lijtare kontakty, stare uprzedze
nia. Na tycn pozostałościach  
grał Galaj, gra ją  inni agenci re 
akcyjnego podziemia, -irzybiera 
jąeogo na terenie roootniczyrr 
firmę W RN  gra ją  w rogow ie 
PPS.

TRAGICZNE OSTRZEŻENIE 
KTÓRE GAŁAJ RZUCIŁ PRZY  
KOŃCU FOD ADRESEM  POL
SKIEJ P A R T II SOCJAL1STYCZ 
NEJ OSTZEŻENiE PRZĘD

LUDŹMI TASIM I JAK ON. —  
TC ZARAZEM OSTRZEŻE
NIE DLA TYCH W SZY
STKICH, KTÓRZY NIE 
CHCĄ BYĆ NARZĘDZIEM  
REAKCJI, KTÓRZY PRAGNĄ 
REAL1Z ‘ CJI IDEAŁÓW &OC 
JALIZMU ZW YCIĘSTW A H.LA 
SY ROBOTNICZEJ, A KTÓ
RYCH ZASTARZAŁE UPRZE
DZENIA 1 OSOBISTE POWIĄ
ZANIA CIĄGNĄ W  BAGNO 
WRN -OWSK7 !GO PODZIEMIA.

Proces Gałaja i tow  pou jesz
cze jednym  w zględem  zasługuje 
na uwagę. Oto wykazuje on, jak 
ca łkow icie obecna W RN  przesta 
la być jakąś odrębną form acją  
Ideową, jakim ś odrębnym  ugru
pow aniem  politycznym , jak cał
kow icie została wessana, przez 
sanacyjno-eaicdecki WIN.

Tu chodzi nie tylko o to, że 
W R N -ow iec Oborski jest. zara
zem redaktorem  W IN -ow skicn  
pisem ek i że do kolportażu tych 
pisemek angażuje on również
0'R N -ow ca Galaja. Charaktery- 

styczne jest co innego: ź.e zdrów 
no Obarski, jak  Galaj traktują 
to jako rzecz samo przez się zro 
,zumiała, nie w ym agającą nawet 
dyskusji. I tó, że j » t  to rów 
nież samo przez się zrozumiam 
dla „P ana A ndrzeja” —  R ybie  
kiego, człow ieka bardzn: dalekie-1 
go od jakichkolw iek, puzekonatl 
socja listycznych.

WRN PRZESTAŁjJUŻ Da W 
NO BYĆ W  JAKxMKOLWIEK 
STOPNIU CHOCIAŻBY FOR
MALNIE SAMODZIELNA 9H- 

MłANIZACJĄ. JEST CZYM; A* 
NALOGICZNYM DO .FRA
K Ó W ' JAWOROWSKIEGO Z 
OKRESU PRZED WRZEŚNIEM  
1938 ROKU BBZPOŚRLDNIĄ 
AGENTURĄ SANACJI NA TE- 
RENIE ROBOTNICZYM.

Tylko, że — zarów no sanacja 
jak i je j W R K -ow sk ie sługusy 
posunęły sie w ciągu ostatnich 
lat znacznie dalej w sw ej antylu 
dow ej, reakcyjnej zaciekłości.
To pow oduje, że nawet w dzledzi 
nie ideologu W R N  zrzuca z siebie 
niby —  socja listyczną m askę i 
w ystępuje z program em  przy
wrócenia kapitalizm u PRZY
WRÓCENIA W ŁADZY KAPITA  
ŁU PRYWATNEGO W  NA
SZYM KRAJU.

W  jednym  z oslainm h num e
rów w\ dawanego przez ŻAREM  
BE w Paryżu „Św iatła” zam ie-» 
szczone 6P tezy, pośw ięcone je 
go poglądom  na przyszłość P ol
ski. Po długich  deklam acjach  na 
tem at re form  społecznych 
czytam y tam  co  ̂następuje:

„W  ręku pańrtwii powinny 
pozostać: kopalnie, huty cięż
ki przemysł cukrowy, tran
sport kolejowy automobilowi 
i wwdny, wytwórnie prądu e- 
iektrycznepo nie należące do 
samorządu, ]ak również przeć.

siebiorstwa, objęte dotychczas
monopolami państwowymi"’
Co to znaczy?

To znaczy, że pan. Zarem ba chce 
ograniczyć w łasność yMbstwową 
do tego, co państwo posiauało 
w  przem yśle przed w ojn ą  plus 
kopalnie, huty i niektóre elek
trownie, które to przedsiębior
stwa przed w ojną należały do 
kapitału niem ieckiego, i ltłóre 
dopraw dy trudno oddać z pow ro 
tein p. \ F lickow i czy innym  
S ch affgotsch om . To znaczy że 
P. Z /R E M B A  CHCE ODDAĆ 
PRYWATNEMU KAPITAŁOWI 
CAŁY PRZEMYSŁ WŁÓKIEN
NICZY, CAŁY PRZEMYSŁ ME 
TALOW Y CAŁY PRZEM. CHE
MICZNY NIE MÓWiĄC UŻ O 
PRZEMYŚLE SPOŻYWCZYM  
CZY DRZEWNYM TO ZN. CZY
ż e  p. Z a r e m b a  f r z y j ą ł
CAŁKOWICIE ZA SW oJ PRO- 
GifAM ZJEDNOCZONEJ REAK. 
CJI. PROGRAM PSL, PRO
GRAM PRZYWRÓCENIA PA
NOWANIA PRYWATNEGO KA 
PITAfcU W  POLSCE.

Praktyczne połączenie się z 
W’ lN’~em w  robocie O borskich i 
Gałajów , ideologiczne połączenie 
się z całą reakcja w zarembow* 
skicn propozycjach  oddanie, fa
bryk w ielkiem u kapitałowi — 
uzupełniają się wzajem nie, sta
now ią dwa oblicza jednego pro
cesu, jednego faktu : CAŁKOM I- 
T3GO, BEZ RESZTY ZW IĄ Za- 
N I/- WRN-owskich PRZYWÓD- 
COW ZE WSZYSTKIM. CO 
JPS? W POLSCE WSTECFNĘ. 
GO, CI03KURANCKIEGO, TA- 
SZYSTOWSKIEGO.

Kiedy Gmkj. w ygłaszał na ueli 
sądow ej swe s trz e że n ia  pryed 
WRN siedzący v,;śvód słuchaczy
jeden z czołow ych tow arz:rszv 
w arszawskiej o ig a h t^ c ji  PPS 
szepnął do sw ych *  Ąbf, 1 0 w :. 
„D rań! Czemu nie ostrzegł rok 
tem u"?

W  istocie rzeczy: „ostrzeżenie 
Gałaja jest m ocno Spóźnione. 
Przychodzi ono już po ostatnich 
uchw ałach Rady Naczelnej PPS 
która opierając się m iędzy in
nym i na doświadczeniach spra
wy Guiaja, w ezwała CKW  PPS.

„DO JAK NAJSZYBSZŁGU 
ROZPRACOWANIA I ZASTO- 
SOWANIA METOD SKUTECZ
NEJ W ALK I Z IDEOLOGICZNĄ 
I ORGANIZACYJNA OFENSY
W Ą  GRUP I OJRODRÓW, DY
RYGOWANYCH BEZPOSRED- 
NIO LUB POŚREDNIO PRZEZ 
WRN-owskich RENEGATÓW  
SOCJALIZMU*.

Przebieg nrocesu Franio i tcąv. 
w pełni potw ierdza słuszność i 
aktualność cytow anej uchw ały. 
W nioski z tego procesu w yciąga 
w pełni tow. H Jabłoński w  ar
tykule zam ieszczonym  w  „R o. 
botniku" z dnia 25 bm.

-  ROMAN WERFEL

WEFBUNEK W NIEMCZECH 
DO REAKCYJNEJ ARMII GRECKIEJ

Dziennik „Berlin am Mittag“ donos!, 2e emisariusze 
amerykańscy werbują Niemców w strefie brytyjskiej do 
służby wojskowej w  Grecji i Turcji. Poszukują jakoby spe
cjalnie byłych techników i pilotów lotniczych oraz inży
nierów.

W  strefie amerykańskiej w okolicach Bayreuth młodzi 
Niemcy są zachęcani d o  wstępowania d c  armii amerykań
skiej.

WĘGIEL I DRZEWO GŁÓWNYMI TOWARAMI 
EKSPORTOWYMI NIEMO C 

W maju br. wyw óz towarów ze strefy mglo-amerykańskiej 
osiągnął wartość 15 m il doiarów. Najważniejszą pozycję eksportu 
stanowi węgiel, wartości 10 mi1, dolarów i drzewo budulcowe, w ar
tości Z mil. dolaró” '

REFERENDUM LUDOWE MA ZADECYDOWAĆ 
O REFORMIE ROI NEJ W NIEMCZECH

f

Po odrzuceniu przez N.emiecką Radę Doiadczą brytyjskiego 
projektu reiorm y rolnej, partia komunistyczna strefy brytyjskiej 
opracowała wiasny plan reiormy, który został przekazany Sojusz
niczej Radzie Kontroli, z prośbą o jego natychmiastową realizację 
Projekt komunistów przewiduje parcelację własności ziemskiej 
ponad 100 La, względnie wartości wyżej 130 tys. marek.

Przestępcy wojenru, czołowi hitlerowcy 1 zbogaceni w  wojnie, 
mają być wywłaszczeni bez odszkodowania, które dla pozos-ałycb 
ma być uregulowane specjalną ustawą. Osadnictwo na ziemi roz
parcelowanej ma przysługiwać przede wszystkim przesiedleńcom. 
Zaleca się poza tym przekształcerie gospodarstw mniejszych na go
spodarstwa ogrodnicze w  celu zwiększenia produkcji rolnej

O przyjęciu tego projektu zadecydować ma reierendum lu
dowe.

NIE CHCĄ SIĘ ZDFM ILI1ARYZOW AC ANI PŁACIĆ 
REPARACJI WOJENNYCH

Parlament bawarski zwrócił się do Sojuszniczej Rady K on
troli z prośbą c zaniechanie demontażu fabryk łożysk kulkowych w 
Schweinfurcie. Prośba ma być poparta szczegółowym sprawozda
niem ekspertów i lnżynlzrów, którzy udowodnią niezbędność tych 
fabryk dla przemysłu niemieckiego. Równocześnie nadchodzą mel- 
aunkł z wielu innych m ias: które usiłują wstrzymać rozbiórkę za
kładów przeznaczonych n? reparacje, względnie od ioczyc zniszcze
nie fabryk zbrojeniowych.

wcy
i kupcy zagraniczni

w G d a ń sk u
PRZEDSTAWICIELE m I a ST 

SZWEDZKICH NA Ta FGACH 
GDAŃSKICH,

W okresie Targów Gdańskich poś 
cić będi lemy na Wybrzeżu prezy
dentów miast szwadzkich C. A. An
dersen- ze Stockhoimu E. Jhngena 
z Goteborg, E. Chlssena z Malmu 
Goście szwedzcy spotkają się\ z 
przedstawicielami polskich miast

m m i i »  M Ł O D Z I E Ż O W E G O  M S C I G U  P F A P Y «
NAGRODZENI

W  dniu 21 b. m. odoyła się *v 
Chorzowie w  Domu Hutnika 
podniosła uroczystość zakończę* 
nia 3 etapu młodzieżowego wy
ścigu pracy w  przemyśle meta* 
lowym, hutniczym i cynkowym.

W Y R O K  Ś M I E R C I  D i i  Z B R O D N I A R Z ! !
Rejonow y Sąd W ojskow y w 

Bydgoszczy rozpalrywał w  try= 
bie doraźnym sp .aw ę 7 « miu 
członków bamdy dywercyjno-su; 
potażowej Tadeusza Derkuwskie’ 
go (Ps- „c ichy” ), który grasował 
na terenie powiatu lipnowskie* 
go .

Akt oskarżenia zarzucał ośkar* 
źonym m. in, zamordowanie ko* 
mendanta ORMO w  Dobrzyniu —

Chcieli załadować 
make na lewo

Gdynia- W ostatnich dniach 
przybyło do portu w  Gdyni kil* 
ka statków z maką. W czasie za* 
ładowywania wagonów stwier

dzono nadużycia, polegające na 
tym, iż do niektórych wagonów 
tadowanu wieeej worków  mąki, 
m i to wynikało z listu przewo
zowego. Ta mąka „nadL«zł>©wa" 
— jak nietrudno się donna Heć — 
hrzezbscjiona była dła prywat* 

nych odbiorców w  Łodzi, gdyz 
tam została skierowana część 
trąnspdrtu. Wtnni zostaną odpo=

Baszkiewicza, dokonywanie n»* 
padów oa oficerów  W ojska Pol* 
skiego, niszczenie urządzeń tele* 
graficznych j telefonicznych oraz 
dokonywanie napadów rabunko* 
wycn.

Czę&i bandytów korzystając z 
ogłoszonej amnestii ujawniła sie, 
w krótce jednak znów weszło na 
drogę zbrodni.

W w yniku rozprawy sąd skt > 
7.ał Tudeusza Derkowsklego, A le
ksandra Fryczkę i Franciszka 
Dzięgiel -wskiego na karę śmier* 
ci Ryszarda Dięgielewskiego na 
dożj w olnie więzienie, lrgiewski 
Ryszard akuzany zo»ta' na 15 lat 
więzienia. Paczkowski Bolesław 
n al3 lat i Jan M orek na 12 lat 
więzienia.

Wielką aalę Hutnika w ypełni1 i 
po brzegi młodzi metalowcy, de
legacje organizacji mlodzieżo* 
wych z pocztami sztandarowymi 
oraz zaproszeni goście z OZPH, 
CZPM i pkrtii politycznych.

Po przemówieniach powitaj* 
nych przystąpiono ao rozdania 
nagród, Ogółem neg-odzonych 
zastało ok. 300 m łodych robotni* 
ków  przemysłu metalowego, hut* 
niczego i cynkowego. Zespomwo 
wyróżnili się w przemyśle meta= 
lowym : ó00’ osobowa grupa mło* 
dzteżowa z fabryki wagonów i 
mostów w  Chorzowie, która prze
ciętnie przekroczyli normę pro* 
dakcyjna w  178 proc oraz 30C* 
osobow y zespół młodzieżowy wy* 
twórni blach w  Swiętochłowl* 
cach, który przekroczył normę 
o 170 proc. W przemyśle butni* 
czvm pierwsze m iejsce zespoło* 
w o zajęła „Huta Bankowa”  w 
Dąbrowie Górniczej przekracza 
jąc przeciętnie norm ę o 158 proc. 
oraz zespól młodzieżowy z huty 
„Kościuszko’ ’, sk’ adaiacy się z 
1.228 uczestników. Na pierwsze 
miejsce w  przemyśle metalowyn 
wysunął s’ t kowal Ge* ąrd Nagel

z  wytwórni wagonów i mostów 
w  Chorzowie, który wyrobił 
234,8 proc normy produkcyjnej. 
W nagrodę za najlepszy wvnik 
otrzymał radioaparat.

W przemyśle cynkowym  pierw 
sza nagrodę zdobył młody ro; 
botnik z huty cynku w  Będzi
nie. Szewczyk Daniel — 162,46 
proc. normy. Bohaterom pracy 
rozdano nagrody, na które z a ż y 
ty się radia, rowery, aparaty fo> 
tografiozne, kupony materiatów. 
wieczne pióra i t. p.

10* osobowa grupa młodzież*; 
ZWM*owej z huty „Kościuszko 
nrzekazale nagrody swoje war- 
tośc: 50 tys. zł. na rzecz republi* 
kar ki ej młodzieży hiszpańskiej 
walczącej z terrorem faszystow
skim.

P’ęć lał w ię zie n ia  
z a  szeptanej p ro p ag an d ę

Przed Rejonowym  Sądem W oj
skowym w Bydgoszczy stanął 
Mieczysław Suszka, pracownik
nadleśnictwa i jednocze-mk bu*
chfcłt<*r spółdzielni „Jedność" w 
Szubinie- Aikt oŚAf.rżenia -arzu* 
cół Śuśżc* tyHadofrie -źA ten ie
defetystycznych plotek, podważa
jących zaufanie społeczeństwa 
do władz. Sąd uznając winę 
oskarionegc za udowodnioną w 
catąj eozciągłoćci, skaza* Suszitę

I na 5 lat więzienia, 2 lata utraty 
pełnych praw i konfiskatę ma
jątku, **

W motywach Sąd podkreślił 
iż Suszka jako inteligent pos.a= 
dający średni vyksztpłcetu° 
"daWcd sobie ddkładhie sprawę 
ze szkodliwości propagand:-, ja 
ką uprawiał, rozpowszechniając 
fałszywe wiadomości. Dążył on 
do wywołania niepokoju v  kraju

Dzieci z przedszkole ną Żolibo
rzu w W arszaw ie oU vj ały n- 
we nbr»nka z „Daru Szwecji 

dla Polski"

morskich celem omówienia wspól
nych zagadnień polityki komunalnej

PRZEMYSŁOWCY SZWEDZCY 
NA WYBRZEŻU.

Międzynarodowe Targi Gdańskie 
odwiedzi p. Halmer Dahlback, dy
rektor Izby Handlowej polsko -  
Szwedzkiej, p, Licandcr, dyr. Syts- 
venska Handelsbelaget z Malmo 1 p- 
Felke Lunain znany importer wę .o 
Wy ze Stockholmu.

POLACY Z DANII ODWTEDZA 
TAhGI GDa NSKIE.

Spodziewany Jest przyjazd wy
cieczki Związku Polaków w Danii 
pod przewodnictwem ob. Władysła
wa Maślaka, prezesa Okręgu Kopea 
haskiego Związku Polakow w Da
nii. Wycieczka pc zwiedzeniu Tar
gów i krótkim pobycie na Wybize- 
żu zaznajomi się z odbudową stolicy 
i pracą w polskich ośrodkach prze 
myślowych.

MŁODZIEŻ JUGOSŁOWIAŃSKA 
NA WYBRZEŻU,

W ramach międzynarodowej wy
miany uczącej się młodzieży w pier 
wszych dniach siernnia przybędzie 
na Wybrzeże wycieczka 25 studen
tów celem zapoznania się z odbudn 
wą Wybrzeża. Mili goście z nad blr 
kitnego Adriatyku zwiedzą równiej 
Międzynarodowe Targi Gdańskie 
Wycieczką młodzieży opiekować 
będzie Oddział Morski Stowarzj 
nia Polsko - Jugosłowiańskiego

NA „BATORYM” PŁYNIE WT 
CIECZKA Z KANADY.

Wg. otrzymanej z Ottawy inferr 
cji, dnia 15 lipca na pokładzie n 
„Batory” wyjechała z Nowego Jc 
ku wycieczka kanadyjskich ku 
ców i przemysłowców pragną zj 
zwiedzie Międzynarodowe Targ w 

Ą Gdańsku i zapoznać się z pracami 
odbudów* Polski.

OSIEM NARODÓW REFREZENi 
WANYCH N7 M. T. G.

W chwili zamknięcia listy zg 
szeń Wydział Zagraniczny Mięa ;y- 
narodowych Targów -Gdańskich i j.- 
rejestrował wystawców 8 pańs-t, 
europejskich. Wystawcy zagranic/” 
reprezentują szeroki wachlarz bran 
żowy. Na razie w b. roku nie bę
dziemy jeszcze mieli rozległych 
stoisk lub pawilonów reprezentują
cych poszczególne kraje — wystaw
cy zagraniczni pomieszczeni‘będą w 
poszczególnych pawilonach w dzia
łach branżowych.
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iomis ł lecjalna
tur^szy na zagrożonych odcinkach życia gospodarczego

Komisja Specjalna walczy na 
najbardziej zagrożonych udcin- 
kach gospoaarczych. Jcanym  z 
takich trudnych problem ów  nas 
szego rolnictwa jest sprawa 
sorzężarju niezmiernie ważna dla 
funkcjonowania gospodarki Pańs 
stwa Katastrofalne straty w o
jenne w  sile pociągowej wys 
równuje Rząd w ielkim i wysiłka*

Od^nrifuizi Redakcji
(D zia ł porad prawnych)

Wolańska Zofia, Katowice. — Wo
bec spłacenia długu przez brata 
jeszcze w 1926 r. nie przysługuje 
Obywatelce żadne roszczenie, w 
szczególności roszczenie o przenie
sienie własności połowy domu.

„Czytelnik 28G22” , Nowy. Bytom.
— Celem wyegzekwowania zale
głych i bieżących rat alimentacyj
nych dla nieślubnego dziecka nale 
ży w Sądzie Grodzkim w Rudzie 
Śląskiej uzyskać tytuł wykonaw
czy, na podstawie którego komor
nik wdroży kroki egzekucyjne prze 
ciwko ojcu nieślubnemu. — Wobec 
zwiększonych potrzeb dziecka i 
zmiany warunków gospodarczych 
można żądać w drodze pozwu pod
wyższenia rat alimentacyjnych.

Fr. SI., Spytkowice. — Jeżeli nie 
możecie uzgodnić ze swoimi dłuż
nikami wysokości sumy, w jakiej 
ma być spłacony dług przed woj en 
ny. należy wnieść pozew do sądu, 
który, po rozważeniu interesów 
oou stron, oznaczy wysokość świad 
czenia i sposób wykonania.

Jan Ziemba, Bobrowniki k. Bę- 
Izina. — Z Waszego listu wynika, 
że małżeństwo siostry oyło bez
dzietne, a ponadto w chwili śmier
ci szwagra jego rodzice nie żyli 
jak również nie miał on rodzeń
stwa. W tym stanie rzeczy do spad 
ku po szwagrze powołaną była je 
go żona, tj. Wasza siostra. Po 
śmierci siostry do spadku powołani 
są bracia i siostry zmarłej. Roszczę 
ma z tytuiu leczenia, pogrzebu i 
tp. na rzc cz zmarłej należy zgłosić 
w postępowaniu spadkowym.

,.Ł. A.” . Chorzów, — Uznanie za 
zmarłego pierwszego męża umożli 
wi uzyskanie żądanego ślubu.

Tadek z Czechowic. — Informa
cja ud/i-jJ#>ną przez „Was w liście z 
12 lipca^Dri jest niejasna--i'rtU Wy 
tan- -racy. T>2c (.'dzielenia konkret 

u 't  odpowiedzi pożądanym byłoby 
zapoznać o.s * treścią dekretu dzie 
dzictwa.

Kciuk Roman, Zedowice. — Usku 
teczniona sprzedaż drzewa stolar
skiego podlega opodatkowaniu. Wy 
miar podatku dochodowego usku
tecznia się od sumy dochodów u- 
zyskanych przez obu małżonków.
— Odp!su odwołania, rzekomo do
łączonego do Waszego listu, nie o- 
trzymaliśmy.

-Tarantowski Edward, Tarnowskie 
Córy. — O zwolnieniu majątku, 
który w myśl dekretu z 28 czerwca 
1946 r. o odpowiedzialności karnej 
ta odstępstwo od narodowości w 
czasie wojny 3939 — 1945 podlegał 
"ajęciu, orzeka sąd właściwy do 
cigania przestępstwa na posiedze

niu niejawnym z udziałem proku- 
atora.

•■Stały Czytelnik” , Gierałtowice 45.
— Sąsiad nabył prawo do drogi ko 
niecanej przez ponad 20-letnie ko
rzystanie z takowej. Przysługuje

iam prawo domagać się w drodze 
sądowej słusznego odszkodowania,

m i w  dziedzinie motoryzacji rob 
nictwa. Traktor to podstawowy 
element nowoczesnej gospodarki 
rolnej, w idom y zna^ postępu wsi 
polstciej, a jednocześnie —  cel 
ataków reakcyjnej propagandy, 
którs usiłuje wykorzystać ciem ' 
notę i konserwatyzm niektórych 
chłopów, szerząc plotki o  rzeko* 
mej „nieużyteczności'' traktorów 
w  naszych warunkach i podchwy 
tując każdy wypadek nienależy* 
te j pracy obsługi.

Niedbalstwo na tym odcinku 
wyrządza nieobliczalne szkody i 
musi bvć traktowane jako po* 
ważne szkodnictwo gospodarcze. 
Nic w ięc dziwnego, że do Ko
misji Specjalnej trafili ob. Do* 
brenko Władysław, Furtak Zb'* 
gniew i Sołtys Władysław, k+ó= 
rzy przez lekceważenie obowlą?*’ 
ków  doDuścili do uszkodzenia 
powierzonych soDie traktorów. 
Władysław Sołtys był kierowni* 
kiem podstacji PPT i M E w  Ze* 
Iowie pow. Morąg woj. olsztyń* 
skiego, ale choe m łody i ener
giczny nie przejm ował się pracą, 
zajęty dodatkową robotą ,,po= 
kątną” , jak tłumaczył się przed 
Komisją. W ymówiono mu pracę, 
a wtedy już zupehiie przestał się 
interesować stacją. Zwracano 
mu uwagę, że przed zimą trzeba 
spuścić w odę z traktorów, ale 
machnął tylko reką — państwo 
bogate. Jak się jeder. traktor 
zepsuje — drugi się zrobi. W 
listopadzie przyszły mrozy i w 
dwóch traktoracn pękły bloki 
Rem ontować Sołtys nte cnciał, 
bo mu mrozy w robocie prz1**

NOWE MNI$M
stonki ziemniaczanej

Dnia 25, bm. wykrvte zostały 
2 nowe ogniska stonki ziemma* 
czanej w  gromadzie Szum gmin. 
Bogacice pow. Olesno woj, ślą* 
sko-dąbrowskie. Ogniska te znaj 
dują się w  odległości 12 kro od 
w ykrytego w  czerwcu br. oęniska 
w  Podkowicach Starych - 

Na granicach w oj ubelskiego 
ukazało się ognisko stort ziem* 
maczanej. Na zagrożor n tere* 
nach zorganizowano r.atycnmia* 
stówą akcję zwalczania grcAnego 
szkodnika.

W dniu 23 lipca r. b. organa 
służby ochrony roślin s+wierdził" 
now e ognisko stonki ztemnia* 
czanej w  gromadzie Cieplica, 
gmina i powiat W ołów, woj. 
wrocławskie 

Jest to z kolei 6*te ugnisko 
stor ki ziemniaczanej, wykryte 
w  r. b. na terenie kraju, a za’ 
razem pierwsze ognisko w  woj. 
wrocławskim.

Nadzwyczajny Komisariat O3 
chrony Roślin zw rócił się z ape
lem do społeczeństwa, a w  szcze
gólności do rolników  zrzeszo* 
nych w  komitecie ochrony roś* 
lin, o  zdw ojenie wysiłków w  
kierunku poszukiwania stonki.

W razie wykrycia stonki nale* 
ży obowiązkowo przv meldun* 
kaeh przesyłać uśmiercone oka* 
zv cwada.

szkadzoły. Traktory stoją pezuży 
tecznieBja na nieuczciwego pra* 
cownika wpłynęła skarga do 
Kom isji Specjalnej.

Rezultat Rok obozu pracy.
W tym samym powiecie Morąg 

traktoizysta maj. państwowego 
Budniewo. 20*ietni Zbigniew 
Furtak używał powierzonej so= 
bie maszyny jako prywatnej li* 
muzvnv. w  czasie kawalerskiej

jazdy na spacer uszkodził silnik 
i _ nowy traktor został unterucho- 
nionyy na cały okres robó* poi* 
nych

Trzeci ze skazanych, Włady* 
sław  Dobrenko, traktorzysta z 
maj. państwowego Daniło, rów* 
nież pow. M orąg tak jak i jego 
kolega lubił sportową jazdę, a 
mało interesował się zadaniami 
traktorów. Jadąc z góry, wyłą*

czył biegi dla większej emocją 
stracił pąnowan.^ nad ma izyną, 
którą rozbił o  przydrożne drze* 
wo. Ma lat dopiero 18 i mocno 
się strachu najadł przy katastro* 
fie, ale wina jego jest poważna 
i dlatego pracuje w  obozie przez 
6 m iesięcy. Niech te wyroki bę* 
dą ostrzeżeniem dla niesumien
nych ti aktorzystów.

(A.)

W&lka ze spekulacją
o b e jm u je  ca ły  k r a j

Z CAŁEGO KRA JU

KRAKÓW . W związku z w pro
wadzeniem urzędowego cennika 
na pierwszą grupę artykułów 
spożywczych, oabyła się w Kra* 
kow ie odipiawa delegatów do wal 
ki z drożyzną. W konierencji wzię 
li udział poza przedstawicielami 
aeiegaiury krakowskiej ‘ Kom isji 
Specjalnej i partii politycznych 
liczni delegaci krakowskich za* 
kładów pracy.

Po om ówieniu roli czynnych 
już komisji cennikowych i kom i
sji notowań cen, poinlorm owano 
obecnych o dostarczeniu przez 
władze ąprowizacyjne na teren 
w ojew ództw a krakowskiego 2.500 
ton mąki, w ceiach interwencyj* 
nych. Umożliwi to pełne zaopa
trzenie ludności w chleb i pieczy 
wo, po cenach ustalonych przez, 
cennik.

Udzielono po^a tym szczegóło* 
w ych instrukcji dla działalności 
kom itetów  febryczn. ńi i kontro* 
terów  społecznych 
szereg wątpliwości • związanych 
z techniczną 2troną przeprowadzę 
nia kontroli.

*  *  *
KATOWICE. W wyniku prze* 

prowadzonej kontroli sklepów 
różnych branż na terenie Opola 
oraz pow iatów : pszczyńskiego,
głubczyckiego 1 tarnogórskiego 
poszczególne Społeczne Kom isje 
Kontroli Cen przesiał”  do zafwter 
dzenia delegaturze Komisji Spe* 
cjalnej w  Katowicach 80 wnio* 
sków  karnych. Wlciio/ki te w  w ię 
kszości wypadków dotyczą pobie 
rania paskarskich cen za artyku
ły pierwszej potrzeby biaku cen 
ników, nieuwidacantania cen, u* 
krywani a tow arów  itp.

*  *  *
BYDGOSZCZ. Z  polecenia De* 

legatury K om isji Specjalnej w 
Bydgoszczy aresztowano drogerzy 
stę z Inowrocławia, Will Teodora 
oraz kupca Wacława Kucharskie
go. W ill sprzedawał Kucharskie
mu większa ilość sody kaustycz* 
nej po w ygórow anej cenie, iwysta 
w iając fikcyjny rachunek- Trąjjf- 
sakejt tej nie u jaw nił on w  Rsię*

W jednym  tylko dniu 25 lipca 
wpłynęło od kilku Społecznych K o 
misji Kontroli Cen, z poszczegól* 
nych miast. Pomorza, przeszło 30 
protokółów karnych za wykroczę 
nia cennikowe

*  *  +
Poznań. Służba śledcza Ko* 

mendy M.O. w  Poznaniu wpadła 
na trap nielegalnego handlu o 
m ilionowych obrotach uprawia* 

nego przez w łaściciela hurtowni 
galanteryjnej w  Poznaniu Ber* 

nards. Gryniecktego.
W wyniku przeprowadzonej w 

mieszkaniu prywatnym Gryniec* 
kiego rew izji znaleziono obcą 
walutę: dolary, funty angielskie, 
monety w  zlocie i sztabki złota 
oraz zmagazynowany towar o o* 
gólnejk wartości około dwóch mi* 
iionów złotych. W hurtowni na*
‘ omiast wykryto zmagazynowany 
nielegalnie towar o wartości 30 
mtlionów zł.

Gryniecki będzie odpowiadał 
w yjaśniono przed K om  dią Specjalną.

Delegatura K om isji Specjalnej 
na okręg Poznań wykryła kilka 
tajnych garbarni na terenie Wiel* ^  
kopolski. W  związku z tym ares^ 
towani zostali1: Stanisław Kosa
mowski t Franciszek Ignasiak z 
Obornik, Jan Mandas z Rybna 
W-ielkp., Ludwik Domagała z 
Krosna pod Mosiną oraz J. Pto* 
tiowski : Lasku pod Poznaniem.

Warszawa. W ciągu dwóch ty* 
godni lipca kontrolerzy społeczni 
w  Warszawie zorganizowali 9 
wielkich akcji kontrolnych.

W  wyniku tych akcjt sporzą* 
dzono 115 protoKołów, 4 osoby 
osadzono w  areszcie za usiłowa* 
nie przekupstwa.

Dzięki zdecydowanej walce z 
paskaizami zanotowano w  Jtpcu 
W Warszawie znaczny spadek cen 
pieczywa. Chleb żytni staniał o 
19 proc. a pszenny i bułki o  25 
proc.

inspektorów osiągnięto w Swid* 
nicy. Pow. Zw. Zaw. stworzył tu 
na terenie poszczególnych fabryk 
komitety do walki ze spekulacją. 
W rezultacie akcji zwalczania 
spekulacji zniżka artykułów p L r 
wszej potrzeoy osiągnęła ponad 
40 proc. Działalność związków za* 
wodowych w walce ze spekulacją 
dociera do najmniejszych miej* 
sęowośc' województwa.

Gdańsk. Miejska Kom isja Kon 
troli Cen w  Gdańsku przoprowa* 
dziła po raz pierwszy lustrację 
punktów sprzedaży na terenie 
Oliwy, Nowego Portu i Wrzeszcza 
60 wyszkolonycn kontrolerów 
społecznych, podzielonych na trój 
ki operacyjne skontrolowało PO* 
nad 250 punktów sprzedazy

S po rządzono 56 protokołów kar 
nych w tym wysunięto 38* wnio* 
sków o ukaranie grzywną za po* 
tłieranie cen paskarskich na łą= 
czną sumę 662 tys. zł. Karę 
grzywny w  wysokości 100 tys. zł. 
nałożono m. in. na sklep gdań* 
sjKtej Spółdzielni Spożywców za 
pobieranie w ygóiow anych cen za

Wrocław. OKZ’Z w  yorozumte* 
niu z K om isją 'S pecja ln ą  organi* 
żuje w e wszj'stkich miejscowo* 
ściach w ojewództwa dolnośla* 
skiego ośrodki szkolenia inspek* 
torów kontroli cen. 2 tysiące kon 
trolerów  uczęszcza na kurs tego

gach handlowych, a nadt.n nie p o * rodzaju w e  Wrocławiu. ~ Kursy 
siadał rachunków stwierdzają* powstały również w  Jelenie! Gó* 
cvch  cene nabycia sody kaustycz* rze, Kłodzku. Oleśnicy, WaKMy*
nej chu, Bystrzycy i innych ośrod*

Obu spekulantów czeka surowa kach. Najlepsze w yniki na polu
walkt ze spekulacją t szkolenia iefirs*___________________________________________________ __

POMGZAŚiY
SIE

Chc:eliśmy dać reportażowi ty* 
tul: „Fabryka pacnnąca żywicą". 
Byłby to zapewne dobry tytuł, 
gdyb: nte to, że z lekka wysza* 
browany od Arkadie go Fiedlera, 
a w Szczecinie szaber już wycho* 
dzi z mody.

W  Państw owych Zakładach Prze 
mysłu Drzewnego skończył się od 
Bożego Narodzenia ub. roku. O* 
becna dyrekcja destała na gwiazd 
kę przedsiębiorstwo ładnie i ro* 

mantycznie w  kotlince położone 
nieźle już nawet zagospodarowa* 
ne, ale... mające 5 milionów dłu* 
gów. Jest obecnie publiczną ta
jem nicą, że dochod przeznaczony 
dla Państwa szedł często w  kie* 
szenie kierowników.

Jedzie się. czwórką do ostatnie* 
go przystanku i jeszcze kilka kro* 
ków  wśród zielonej po bokach 

drogi. Tu już zaczyna się żywicz* 
ny zapach. M iędzy działkami ogro 
dów  przysiadła na małym terenie 
(nie .wiadomo dlaczego Niemcom 
wystarczało tak mało miejsca) fa 
b r - ’_;a Ko podwórku stosy desek 
r-»-GV/S Th ze Stobnicy, Wierz 
o" ąwa, Uiałogrodu, Nowogrodu 
Gryfina. Deski mokną od czasu 
do czasu na deszczu, cóż zrobić 
nie ma jeszcze dachu.

Jest jednak na to sposób: dwie 
jjowoczesne suszarnie, wyglądają*

ce jak wnętrza wielkich pieców 
chlebowych 

Stąd kilka kroków do murowa* 
nej pokrytej drewnianym dachem 
hali. Nowoczesna fryzarka « czo* 
pownioa szumi sw ym i dwoma ty
siącami obrotów , fryz ark i wgry* 
zają się w  drzewo, pow odując 
fontanny w fói, w arczą frezarki, 
piły  taśmowe obrabiają właśnie 
nogi do biurek, piły tarczowe tną

materiał do montowania i ob* 
róbki ręcznej.

Stoją tu regały do bibliotek, 
stoły, biurka, taborety, tapczany. 
Pod prasą suszą się naklejane 
fom iery, dzięki którym sosna 
może m ieć wygląd dębu, orze* 
cha czy innego drzewa

planu 3=letniego pow inno być 3. 
Plan niewykonany głównie z  po* 
wodu braku fachow ców . Pracuje 
tu tylko 90 osób, choć m c jlo  by 
być znacznie w ięcej. 70% pra* 
cow ntków  mieszka „p o  królew* 
s k u ’ w  przyfabrycznych blo* 
Jtach. Działek ogródkow ych jest 

w ięcej niż luflzi, prądownicy
Stoją też tu zabawki, których m ają w ięc po dwie. W  tych —

produkcja tera-z się zaczyna. 
Króliki, konie, lokomotywy, sa*

sporo wisn 
nu je  się z

Bałtyk — nadzieja i przyszłość Polski

deski na przeróżne wymiary. 
W iertarki wiercą dziury w przy* 
krojonych deskach na uchwyty 
do rak w  skrzynkach dla butelek 
z M onopolu Spirytusowego (2,5 
tys skrzynek miesięcznie) Heblai 
lei gładzą automatycznie deski, 
wyrówniark, wyrównują powierz 
chnie. Automatyczny aparat do 
ostrzenia p :i przesuwa ze zgrzy* 
tym osełki o stalowych ząbkach.

W innej hali leż j gotows już

mochody. Dadza one same d a 1/2 
miliona obrotu dziennego,

I wreszcie rzeczy wykończone, 
tłoczące sie w  zbyt małych po* 
mieszczeniach zajmujące nawet 
i tak ciasne pokoiki biurowe 
Tapczany za 7500 zł sztuka, sy= 
pialnie proste, wygodne i este 
tyczne, które można nabyć na 
miejscu za 65 do 70 tysięcy zło* 
tych.

Obrót fabryki wynosi 1 1/2 do 2 
mil;onó\y miesięcznie, Wcdiug

i porzeczek mar* 
tego powodu, • że 

ka dy ma tak dużo, i n ie zdoła 
sam zużytkować.

Pracownicy mają dobrą sto
łówkę, dostają deputat węglowy, 
ubranie, od 3 mies. istnieje spół* 
dzielnia, a od dawna świetlica, 
w  której często wygrywa słyn* 
na już na cały Szczecin czwórka 
rewelersów.

Przestajemy się martwić o ty* 
k k  reportażu. Tu chyba jest je* 
dno z przyjemniejszych miejsc 
w Szczecinie — jest oprócz 
atmosfery pracy jakiś pogodny i 
radosny uśmiech. „Pomorzany 
śmieją się” takt tytuł będzie 
miała najbliższa urządzam re* 
wia, po której nastąpi zabawa, 
dochód przeznaczony na biblio* 
t.ekę.

Jutro przyjedzte wycieczka z 
bratniego zakładu M osing spod 
Poznania. W ubiegłym roku 
Szczecin składał im wizytę, cze* 
ka teraz na rewanż. W najbliż* 
szą niedzielę wycieczka pracowni* 
ków do Międzyzdroje!.

„Pom orzany śmieją .„się”  — to 
chyba odpowiedni, tytuł, w  któj 
rym  chcielibyśm y w yrazić to, co 
jest najch ar akterys tyczn i ej sze dla 
tutejszych stosunków. M. K.

Lublin. Na Karę 1 miesiąca a* 
resztu oraz 455.000 zł. grzywny 
skazany został wyrokiem  Sądu 
Okręgowego w  Lublinie Chmura 
Stanisław. Chmura ukrywał vrię= 
ksze ilości surowca tytoniowego 

Za p o d o b n e  przestępstwo skaza* 
n? została również na 1 miesiąc 
aresztu oraz 322.000 zł. grzywny 
Wozniak Janina.

GDYNIA
IM PORT KONI Z DANII 

I NORWEGII.
W dniu 26 om. rano wpiynęły 

do portu gdyńskiego dwa statki 
duńskie z ładunkiem koni: Sta
tek „D anix" przywiózł 449 Kon! 
z Norwegii, statek „Phoenix” 395 
konj z Danii

Dnia 25 bm. wszedł do por „u 
gdańskiego angielski statek „B a1 
tonią” , przywożąc 1.175 ton drob 
nicy  i m edykam entów w  ramach 
pozostałości UNRRA.

M. S. „B A T O R Y ” PRZYBYW A 
DO GDYNI.

Zgodnie z  rozkładem jazdy MS. 
„Batory” wyszed' z N owego Jor* 
ku 18 bm. zabierając kom plet pa 
sażerów, w  tym 110 do Gdyni. 
26 bm. „B atory" wyszedł z Sout- 
hamDtor by 29 lipca br. wpłynąć 
do Gdyni. Na statku znajdują się 
delegaci parlamentu angielskiego 
przyb” w aiący do Polski na za* 
proszenie Ministerstwa Sprawie
dliwości Na M/S „Batory”  przy* 
Dędzie również 800 dzieci polskich 
z Danii po zakończeniu wczasów.

UROCZYSTOŚĆ NA STATKU 
„G EN ERAL W A L T E R "

W związku z objęciem  przez 
Zarząd Główny Zw. Dąbrów* 
szczaków patronatu nad statkiem 
„Generał Walter” odbyła się 24 
bm. w  porcie gdyńskim uroczy
stość wręczenia załodzc statku 
portretu generała i honorowych 
odznak Związku.

KOŁOBRZEG
CIEKAW E ODKRYCIE.

Na terenie majątku Tr*vnka 
(pow kołobrzeski) odkryto liczne 
wzniesienia, przypominające for* 
ma groby skrzynkowe. Zebrane 
inform acje u okolicznych Niem* 
eów wskazują na to. ie  na kilka 
lat przed wojną gościła tu sipe* 
cjalna komisja z Berlina, która 
odkrywszy groby zaorała z nich 
liczne przedmioty codziennego u* 
żytku z gliny i brązu. Przypuszcza 
sie. że jest to prasłowiańskie 
cmentarzysko, które po dziś dz*en 
kryje ciekawe okruchy historii 
tych ziem.

SZCZECIN
KUPCY OTRZYM UJĄ TYTUŁY 

WŁASNOŚCI.
W tych dniach prezydent mia 

sta Szczecina doręczył pierwszej 
grupie kupców szczecińskich ty* 
tuły własności. Wręczono je  tym 
jednostkom, które uregulowały w  
stosunku do Okręgowego Urzędu 
Likwidacyjnego należności za przy 
dzielone im urządzenia składowe.

LUBLIN
OLLZ AŁ CHIRURGII GRUŹLI

CZEJ.
Wj dział Zdrowia organizuje we 

Włodawie oddział cmrcrgii gruźli
czej przy szpitalu powiatowym. Na 
cel ten otrzymano dotację w wyso
kości 300 tys. złotych.
GDAŃSK

ŻN IW A NA W YBRZEŻU.
Żniwa na terenie w ojew ództw a 

gdailskiego isą już na ukończeniu. 
Żyto  sprzątnięto szybko przy po
m ocy sprzężaiu rolników Wybrze 
ża i dzięki doorze rozwiniętej po* 
m ocy sąsiedzkiej. Obecnie rolnicy 
uprzątają jęczmień, na dalszym 
planie pszenica i owies W pierw  
uzej jo łow ie  sierpnia przewidzia
na jest daleko idąca pom oc Woj* 
ska, ZW M  i Harcerstwa.

CH ABÓW KA ,
ODBUDOWANY W IADUKT 

DROGOWY.
W Chabówce odbyła się uroczy 

stość poświęcenia i oddania do u* 
żytku odbudowanego z gruzów 
wielkiego wiaduktu drogowego na 
szosie zakopiańskiei nad linią k o 
lejow a K raków — Zakopane. Wta 
dukt ter zniszczony zupełnie w  
czasie działań w ojennych ma 258 
m. długości.

TARNÓW
URODZAJ OW OC0W .

Właściciele sadów w  pow. tar* 
nowskkn twierdzą, iż od przeszło 
10 lat nie pamiętaja tak w sparła 
łych zbiorów  wczesnych jabłek, 
agrestu i porzeczek, jak  w  obec* 
nyro sezonie. Hoaowc** narzekajaj 
na niskie ceny, a równocześnie 
konsumenci skarżą sie na zbyt 
w ygórow ane żądania kupców . Tr* 
iemrrmica leży w  tym, iż nośred» 
nicv zaiabiaja pięcio* lub sześcid* 
krotnie.
BYTOM

8 MILIONÓW NA ODBUDOWE 
WARSZAWY.

Miasto Bytom zebrało dla W ar sza 
wy blisko 8 milionów złotych, zamy 
kając tą suma pierwszy okres zbiór 
ki. W akcji zbiórkowej Miejski Ko
mitet w Bytomiu wyróżnił się szcze 
golnie sprawną organizacją dzięki 
czemu wpłaty dokonywane były 
szybko i regularnie, a wpływy osią 
ghęły 80 proc, spodziewanych kwot 
zbiórkowych. fi
p o z n a N

NOWY MOST NA LINII A 
WARSZAWA — BERLIN V

W Poznaniu podjęto wstępne p-zy 
gotowania do odbudowy nowego mo 
stu przez Wartę na linii Wał Królo 
wej .jadi/igl, który połączy wschód 
nia cześć miasta z zacnodnimi dziel
nicami, przez który przejdzie tranzy 
towy ruch magistrali komunikacyj
nej Warszawa — Berlin.

T liY B U N A  C Z Y TELN IK Ó W
Starosta sam oasi pożar
Ob. J. S. (nazwisko i adres zna* 

ne redakcji) opisuje nam prze* 
bieg pc-żaru w  Giuchołazacł dn. 
13. VII. przy zbiegu ul. Sobie* 
skiogc i K olejow ej.

„Dnia 13 lipca 1947 r. około 
gudz- 24 w  nocy wybuchł po* 
żar. Pożar zauważyli strażacy 
fabi ycznt, którzy też * pom ocą 
okolicznych mieszkańców za* 
bia li się energicznie do iato» 
wanta.

W pierwszym rzećzte zacią* 
gnęlt węże do hydrantów ulica* 
nych, lecz spotkał ich srogi za* 
wód, bo rury w odociągowe by* 
ly  puste. Tu trzeba z naciskiem 
zaznaczyć, że z polecenia Za
rządu M iejskiego, dopływ^ wo* 
dy do wodociągu o* godzin po 
południowych na całą noc. O 
godz. 6—7 rano zostaje zam* 
knięty i  mia-,to w  tym czasie 
Jest całkowici* pozbawione wo* 
dy. Woda na skutek kilku alar* 
mów, od  chw ili sipostrzeżenia 
ognia, puszczona była dopiero 
po upływie jednej godziny.

Do skandalu tego naltżj 3o* 
dać i pośpiech Mi tjskiej Stra* 
ży Ogntowej, która o f  ąlarmił 
syrenami fabrycznym i przybyła 
na miejsce pożaru po 30 minu* 
tach Fakty powyższe j**itwier» 
dzi pan starosta * nyski, gdyż 
znacznie wcześniej przybył « o  
pożaru samochodem z Nysy ntż 
straż ogniow? miejska..

Ob. siarosta. do czast przy* 
bycia pana komendanta straży 
ogntowej z Głuchołazów, san* 
osobiście kierował akcją rato* 
wnłcza, lecz niestety —  rozpo* 
rządza) tylko jednym straża* 
kiem z bardzo licha sikawką, 
gdyż z powodu -labego ciśnie* 
nia wody, strumień sięgał ok. 
5*ciu metrów od prądnicy.

Mieszkańcy Głuchołazów alar 
mują przeto władte państwowe 
o grożącym im ntebezpiec- ;r.» 
stwie, b<> ntiń»o drogiej lekcji 
władze miejskie nic nte przed* 
sięwzięly aby zło u mnąc gdyż 
w  dalszym ciąg11 w ody nie ma. 

* *  •
W rezultacie rożaru spłonęła 

dużi stodoła, budynek, w  którym 
m ieściły sie siewniki. ■'mWn riui 
Długi, brory, motory itd. W są* 
siedztwit spłonęły cenne przed* 
mioty t materiały warsztatów sto 
dlarsko*tapjeerskich m in. luksu 
sowa sypialnia.

Straty sa v;ięc znaczne. A wszt 
stko dzięki czyjejś bezmyślności 

Nie wiemy czym kierował się 
Zarząd M ieiski w  Głuchołazach 
zorzadzajac zamkniecie wody w 
mieście na cal; rfoc. Jeżeli wzglę* 
dami oszczędnościowymi — to  ta* 
ki jeden pozai przesreśli oszczęd 
ności \ woazie za csły  rok,    ....

Miasto nie może być wydane 
na pastwę ognia z powodu lekko* 
myślności jakiegoś urzędnika. Za* 
nim  wydaje się podobne źaczą? 
ctzenie trzeba zabezpieczyć mia* 
„to w  wodę na wypadek pożaru. 
Zarząd Miejski powinien o tvm 
wiedzieć osj napomnienia.

A  n głuchołaskiej straży pożar* 
nej .która przyoywa na pożar w 
tym samym mieście po 30 miru* 
tach nie mamy nic do powie* 
dzenia. Po prostu podajemy ten 
fakt do wiadomości publicznej.

N iech *.ę ludziska puśmieją, 
a naczelnicy straży ntecr. sobie 
zapamiętają, że odpowiadać będą 
oni... (Red.)

Mleko c zy woda?
Ob. Stępień Maria (Sosnowiec, 

ul. G łowackiego 10) pisze nam:
Przechodząc ulicą Sienkiewi 

cza w  Sosnowcu, sklep N i. 1
0 godz 6,30 rano widzim y 
rząd kobiet czekających na 
mleko. Każda z tych matek 
chce Kupić dla swoich dzieci je  
den czy dwa litry mleka, ale na 
prawdę mleka.

Ponieważ sama od kilku ty
godni jestem stałą klientką 
wspomnianego sklepu, słysza
łam jak kooiety narzekały, że 
obsługa sklepu dolewa w odj 
do mleKa, a kiedy zapytałam 
dlaczego nie interweniują w  
tej sprawie, odpowiedziały mi, 
że boją się, bo mngą im nie 
sprzedać mleka.

Niestety nie kupovi alysmy 
czystego mleka, bo kiedy 18. 1- 
47 r. chciałam się p zekonać, 
czy faktycznie dolew ają wody 
do mleka i w ostatniej chwili, 

i gdy już mleko z uanick miało 
być przciewaiie do dużego kot
ła, z którego w ydaje się mle
ko kupującym, chciałam skon
trolować, czy kocioł jest fakty 

. cznie próżny, to w tym czasie 
1 dwie obywatelki obsługujące 

mleczarnię nic pozwoliły mi na 
to zasłaniając sobą tak w e j
ście za ladę, jak i sam ko
cioł.
Ponieważ w  te j chwili nie cbo 

dziło mi o siebie, lecz o w szy
stkie inne kobiety, które za za
pracowane pieniądze chcą ku
pić dla swoich dzieci mleko, 
starałam się za wszeiką renę 
zobaczyć ( co znajduje się \i 
przygotowanym na mleko 
kotle. ,

Natrafiłam Ldnak na wiel 
kie trudnoścf porMeważ jedna
1 pracownic mioczarni trzymała 
pokrywę w rękach, zasłania*a 
nią kocio-ł tak, żc ja zagląda
jąc przez ladę naraziłam ,Ję ra  
kilka uderzeń pokrywa, która 
manipulowała w  tym czasie 
wspomniana pracownica.

Ponieważ zachowani) się o b 

sługi sklepu w  tej chwili w y 
dało mi się podej-*ane, prze
skoczyłam przez ladę i zobaczy 
łan. w .kotle około 10 litrów  w o
dy! "którą natychmiast wylałam.

Na powyższe takty mam 
świadków.

Od tego czasi mleko jest 
dobre, ale jak ulugo?

Dodać należy, ze na zapyta
nie moje, jak można w ten spo 
sób krzywdzić ludzi dolew ając 
Wudy do mleka, jedna z o usłu
gujących sklep wyrazili, się do 
mnie w  ren sposób: „idź lepiej 
bronić Ukrainę". Pytam dlacze 
go -  chyba diatego, że jestem 
zza Bugu. N

"roszę  uprzejmie władze Q 
interwencję w  tej sp awie.

X X X
My nie „prosim y uprzejmie* 
mterwencję. My domagamy się 

kategor, ~znie zoadania sprawy 
P”zez Kom isję SDecjalną lub 
Kom isję Kontroli Społecznej i  su 
roweeo. przykładnego ukarania 
winnych, o ile zarzuty ob, Stę
pień /.ostaną potwierdzone. Nie 
wątpimy zresztą, że zarzut”  te 
sa uzasadnione. Domagamy się su 
rov-ego ukarania winnych ponic 
waz podobne „cuda* zdarzają się 
dość często a przykładna kara 
moż'= wpłynąć otrzeźwiająco na 
złodziei -  spekulantów rńiekiem.

(Red.)

Spekuiacia w Chor zowie
Ob. Jan Główczak (Chorzów) 

pisze nam:
Dnia 11 bm. na p 'acu  targo

wym w  Chorzowie nowe ziem
niaki kosztowały 1 kg a 25 zl.

Dnia 14 bm. 1 ks:. a 30 zl.
Dnia 16. bm 1 kg. a 35 zl., 

ponieważ 15-go była wypłata.
Dnia 18 bm, przechodząc 

przez halę targową miasta Cbó 
rzowa zauważyłem u paru 
przekupek po małym kawałku 
masła. Idąc w olnym  krokiem, 
zauważyłem że mają w ięcej, 
tylko poukrywane. Podszedłem 
bliżej, zobaczyć ile kosztuje. 
W ięc jeden kilogram masła ko 
sztował 600 zł. Na artykułach 
pierwszej potrzeby cenniKÓw 
nie ma, nikt się u nas o  to nie 
martwi.

X X X
Czyżby w Chorzowie nie 

prowadzono walki ze syokulacją? 
Co na to Kr.r-K’'  ̂ Notowań, Ko 
misja Kontroli Cen 1 K om isja 
Specjalna? Prosimv wyjaśnić jak  
przedstawia się walka ze speku
lacją w Chorzowie, fflęd.,'  ------
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Dzieci z  kolonii w Wiele
iDobrodzieiiiu wracają 30 bm

Wojewódzki Komitet Opleitl Spo
łecznej w Katowicacn zawiadamia 
rodziców i opiekunów dzieci prze
bywającymi na Koloni ich  WKOS-11 
w Wiśle i Dobrodzieniu, ze dzieci 
Wracają: 1) z koionli Dobrodzień
dnia 30. 1917 r o godz. 13,20! i)
* koionii Wisła dnia 30. 7. 1911 r. 
o g( dz.15,30 Na dzieci z kolonii Do* 
brodzień czekać należy przed gm i- 
chem dworca kolejowego, a na dzle 
ci z Wisły przed gmachem WKOo-u 
Katowice, ul. Wita ciw on a  16.

Generał Zawadzki odznaczony
najwyższym odznaczeniem harce dcim

Wśród iftoów pokrywających 
SiCzyty i zbocza gór w okolicy 
Głuchołazów o orały soołe miej* 
sca liczne obozy harcerskie, któ* 
rych jest tutaj 57 o łączne} po* 
jimnoŁCi ponad fl ty*, harceizy 
ł harcerek z u łe g o  naszego wo= 
jewództwa a nawet z  aąsitdnte*

go, krakowEldego. Na rozległej 
polanie poiożonej na jecmym z 
jarantowlokloh wzgórz odbyła 
sit; podniosła uroczystość wrę* 
czenla najwyższego jazna zemn 
narcerskiogo wojewodzie iłą-JKu 
dąbrowskiemu gen. Tawattofcie- 
mu. Zcbn ło  się tu ponad 2.000

Kto w inien

Zatęchła atmosfera
w oddziale Aprowizacji Okr. Dyr\ Poczt i Telegrafów

W dniu 24 bm. do Rtdakcji na- 
s -ej przybyła specjalna aelegaćjr 
Zw. Zaw. pracowników Poczt i 
telegrafów  w  Katowicach i przed 
stawiła sprawą niezmiernie dla 
Pocziowcow przykrą. <g*

Otóż każdy pracujący otrzy
muje na przydziel mąkę 1 tome 
Produkty żywmościowe. Przy 
Wszystkich zakłauaeh nraey i in
stytucjach istnieją specjalne skle 
Py rozdzielcze lub Bpółdzłelnie 
ramitnięte, w których w ydaje Eią 
Pracownikom przydziały. Poczto
wcy mają taką rozdzielnią przy 
dl Warszawskiej, róg ul. Stani* 
sława w  Katawlcacn. W tycn 
dniach właśnie w  i-wzdztelid tej 
Przystąpiono ao wydawania nrzy 
działów, a m. ih. 1 mąki. Jest to 
tak zwyczajne i proste, że » te  bu 
dziło by  żadnych zastrzeżeń, gdy 
by me „odkrycie ’’, Jakiego doko« 
dał ob. Dyląg, oraoowntk Urzędu 
P ou tow ego Nr. II w  Katowicach 
Otóż stiWieKUił on, że w  torebee, 
w której miała być rzekom o mą* 
ka, znajduje się jakaś zatęchła, 
skamieniała- szara masa, Natych
miast interweniował w  Dyrekcji 
1 przedstawił . otrzymany przy
dział mąki. Oczywiście atwter* 
dz&no zgodnie, źc mąka absolut* 
nie ple  nadaje się do spożycie. 
Sprawa nabrała rozgłosu. Dyrek

cja 5 zarządy poszczególnych kół 
Zwi; zkU przeprowadziły kontro] ą 
mąki w  składzie. Okazało się, że 
mąka znajdująca się tam w ilo 
ści 2*ch ton w  magazynie jest ze 
psuta i zatęenła. Przeprowadzone 
dochodzenia w yjaw iły w iele rze
czy, które obrazują dobitnie „za* 
tąchłr. atmosferę”  w  dziale «pro- 
wizacyjnym.

K ierow nik rozdzielni ob, Ma* 
kowsk. mimo, t* w>tdsiai w '<*• 
kim *taaie jr»i mąka nie olarmo 
wai o tym oapowiuintcb c.s/nm- 
ków, le n  przystąnll do wydawa
nia jej pracownikom. Zar giurow 
n ik ' Oddziału Aprowizacji przy 
Okręgowej uwr. Hocst t lelegr. 
ob. Rożek miał podobno lehc«wa 
żącO oswiauczyc: „W unlewwm
roku mąka te- bpie Wachy we* 
psuta poanaa sniw, W tym roku 
zmieosa się ją *  nystą ainerykań 
ską mąką t w ten spj*ób „*>*■ 
wtytanifej Sgktdb” horidelelt Ję po 
.mensy wesfestkleh".

Oczywiście n ie dopuszczono do 
tego. Magazyn z mąką został zam 
kniąty ao czasu .wyświetlenia tej 
przykrej oprawy. Jak etę uka/o* 
to, że jus natęchłe mąka odebra
na zóśtełu b itkugoet/nu P Wistw. 
Przeag. Mły.lsklcn pr*; uilep 
Młyńskiej w Katowicach, j e s w  
w potowi? oserwca br. Miesiąc

Rosną w płaty s p o łe c ^ ń s iw a  śl.-dąbrowskiego 
na c M o w ę  mostu Śląskiego

(J.S) W ub. tygodniu odbyła 
się konferencja prariowa, urzą: 
dzona przez W oj. Komitet Odbll* 
dowy Warszawy. Przewodniczył 
dyrektor Biura KomiH.eiu ind, 
SidtJwskt.

W obszernym referacie ob, Sa= 
dowski zapoznał przedstawicieli 

Prasy z dotychczasową działalno, 
ścią komitetu i prowadzoną akcją 
2btórkoWą wtśród społeczeństwa 
da rzecz odbudowy Warszawy, a 
Przede wszystkim mostu Śląsko* 
Dą-bt owsaiego na Wiśle,

W yniki tej zbiórki eą jąk do* 
'■ychczas zadawalające. W t wszy* 
stkieh powiatach powstały korni* 
Łety powiatowe, a w 14 miastach 
^ydzfelonych — komitety Imiejs

slde, którą dotychczas żebrały 
milion zlotycn.

„M ott SUskofcGąbrowąkt^ tma 
stanąć ha miei*CU daWnego mo* 
sta Kierbedzia. Opracowane zo* 
stały dokładiie plany ł kosztorys 
budowy. Koszt budow y wyniesie 
prże«słó 2,8 mil. slotydh.Most tferi 
ma bye oddany do użytku w  na* 
stępnym roku.

Drugi etap zbiórki, z5pt>esą4ko« 
waity zosmł z dniafń 1 lipca nr 
Komitet W ojewódzki dla Odbu* 
dowy WarszaWy przygotowuje o* 
beunie aceruko askrojoną -keje 
prop-igandow^, celem toterej ma 
być dailszą zainteresowanie spo-
łetzeństwa sprawą odolido-wy Rio* 
stu i uzyskanie środków fln&Risos 
wych. Apel komitetu nie yrzej* 
dzle bez echa,

dalczego &rzetrtymywania maki 
w  nieodpowifednlm magazynie 
kpowodówat je j zepsucie.

Sprawa je*t powflina, M arnuje 
*ię ł  niszczeją majątnk narodowy 
w  postaoi artykułu spożywczego 
Pierwszej potrzent,.

K to jest najbard: iej winien, 
Wykaże aajbliż~za przyszłość.

Oto Skutki „zatęchłej atmosfe* 
ry” , panującej w  Aprow izacji 
pocztow ców

harcerzy i harcerek z  najbliż
szych o t Dzów. w  godzinach wic* 
czotiiych przyfcjł Wojewoda W 
asyście iitJMszyjzny hi-rcemkiej 
naez. 2. ł i .  £>. KserzkowskieB„, 
praewoetn. Z. It. K  S«wnww»kie* 
go, ktnumidahta chor, Katowic* 
kiej hnaertiaskieko i  przedstawi* 
cięła star^ tw a  Dowtatrwe^o w  
P iudńiku ob. Lasockiego. Powi* 
talne przemówienie Wygłasza 
nacz. Kierzkowski. dziękując wo 
jewodzie w  imieniu harcerzy ślą- 
sk« dąbrowskich Za dotycticzaso* 
wą troskę i pom oc w  dziele re* 
organiZc-cii 1 odbudow y ruchu 
harceikklegp ifk tctdnle Zagłębia 
Sląsko=Dąbrowskieyo, po czym 
następuje uruczysty moment 
wręczenia zio te -o  narcersKiega 
krzyża zasługi. Na prośbę ze* 
branych, gen. Zawadaki wygłosił 
harcerską gaWęaę, w  której m in,
przedstawił .o lę  harcerstwa w 
pow ojennej, demokrutyesnej 
Polsce. Po gawędzie nastąpiła de 
korucju 9 sasiuionych harcerey, 
wśród nich b. nacz. Z, H. I’  W 
Nlemesech Kwietniewskiego, 
inśtr. Z. H P, w ' Niemczech 
WUcska, hufcowego hytomskiąs 
go Rachela, Instr. Uiadka t pię*

krzyżami zasługi W drodze po* 
wrotnej gen. SaWadzki w roz* 
mowie z pfzeast, prasy wyraził 
wiel-kie zadowolenie i radość z 
efektów, jakie dały inspekcie 
poczynione przezeń, na terenach 
objętyct, akcją kolonijną i Obod 
zami harcerskimi. Ob. wojeWo* 
da powiedziaa: „Przede wszyat* 
kin. na pofcnwatg zasługują ot: 
ganUahnz.y kolonii, którzy po* 
iTafill Stwortyg dtiet-iom odpo- 
wieunie w anu.Kl wyprfezynku,” 
Wyżyryiente na koloniach i ObO* 
zach jest w ięcej jak dobre o 
cz jm  świadczy wiele faktów 
gdzie dzieci w ciągu d W-u ty
godniowego Pooytu na kolo* 
niacn przybierają na wadze do 
8 kg. (Z. W.)

Wsuolna o k r a w a  aktywu 
PPR i PPS w Katowicach
DNIA 31. VII. 47 R. O GODZ. 

16=TEJ, ODBĘDZIE SIĘ WSPÓŁ 
NA O D P kaW A  AKTYW U PPH 
I PPS ORGANIZACJI M IASTA 
K ATOW łC, W SALI TEATRU 
TUR PRZY UL. 3=GO MAJA.

5  S P O R T  2
NIEDZIELA NIESPODZIANEK

WYNIKI ROZGRYWEK. 
ELIMINACYJNYCH O WFJSCIE 

DO LIGI i 
BYTOM: SfcOtnbierkl — Wlała

Kraków 0.4 (0:1)
WARSZAWA: Tolonia — Skra

Cz,,stocŁo,v,i 6:1 (3:6)
BIa i Ys TOK: Motor — Polonia 

S i. iunica 2 I 
KRAKÓW: Craeovia — ARS Cho

izów 6:1 (3:0)
RYBNIK: Kymer — ZZK Łódź

4:0 (2:0)
RADOM* Radoftilak — Grochów 

Warszawa 11:0 (3:0)
TORUŃ: Pomorzanin — Orzeł

Gorlice 11 (1:0)
GBa NsK: „  :dania — KKt) So

snowiec 3:1 (3:1)
LUSI.IN. Lublii lank, — Gal bat 

nift Kraków 1:5 
POZNAN: Warta — PKS slczb- 

cin 7:n (2:0)
LODŹ: LKS — Tęcza Kielce 10:8 

(3:1)
PRZEMYŚL: Czuwaj — lVMKB 

Katowice 2:1 (1:1)

ŚIEDLCk: Ogn.skń — Pólonia
(Bytom) 2:8

REZULTATY RcZÓ K YW łK  
GRlTPOWYCH O W UŻCIk 

DO LlG l MISTRZÓW KL. A 
11ROSNO: Leg.a — Tardayia 3:2 

(1 :*»
KieLOE: Partyzant — JaroLiaw

«Ki KS 2:4 
W HAJDUKI- Ruch — Ptart GIS 

wice 4:3 (3:2)
RĘDZIn . sam aeja — Yictofia 

wathrzych 7:? (3:6) 
r o źN A fł RCP «* I ech I Gdy

ni-. 5:2 (2:2)
SZczECiN WMkS — Polonia 

BydgoSc.01 2.2 (2.1)
LÓD*! Widzew -* RaoomsK! 

KS 4:0 (2tó)
CZĘsTOCbÓWA! C*Kg -  Sy» 

gnat Lublin 3:1 (2:1)
OSTRÓDA; SokoI— Mazur £lk  

6:2 (3:1)
SIEDLCE: WKS — Legli) (W.Wk) 

0:1.

t>v  -----* “ “ "i* t K4 V i  ̂ o 1 *■
| ciu innych aiotymi i srenrnymi I PRZYBYCiE OBOW IĄZKOW E

Po konferencji radców zakładowych
p rzem ysłu  chem icznego

W Katowicach odbyła się w  ub, 
tygodniu w Domu Kultury O.K.Z.Ż. 
konferencja wszystkich radców za- 
kłaaowych, 2wołana prs.ez Zarząd 
Oddziału Katowice.

Tematem konferencji było uspraw 
nianio działalności rad zakłado
wych, Pd Jagajeniu przewodniczą* 
Cego, toW. Wróblewski Wygteził Ob
szerny referat poświęci ” y zagadnie 
hiotn organizacyjnym, Preiegent o 
mówił w  szczegółach działalność 
ra j zakładowych w terenie nawlą 
żując do kortieezh&śel zespolenia i 
podporsądkcwatiih całokształtu pta- 
cy B w y ty danymi Dlchu Hwiąako-
WtogO,

Następny referat na temat PK.WN 
Wygłonił tUW. Barteeki.
Sekretarz Generalny Zarządu Głów 
nego tow. Rzetelski Józef zreasumo 
wał dotychczasowe wysiłki iad Za 
kładowych i uslągnlęcla na polu 
poprawy bytu mas pracujących

Zbliżające się wybory do rad za
kładowych me mogą w żadnym wy 
padku stać się widownią rozgrywek 
partyjnych. Zasada jednolitości ftert 
tu politycznego obu przodujących 
partii musi oyć w pełni respektowa 
na, — zakończył tow. RzeteLkt.

Po ożywionej aysitusji .sebrani 
jedhugłtśhie uchwalili dwie rezo
lucje Jedna zmierzającą do spotę
gowaniu akcji zwalczania spekulacji 
przy czyiń stwierdzono, że Komisje 
Cennikowe w dużej mierze przy

czyniły Się do zahamowania zwyżki 
cen, VJ drugiej rezolucji zebrani 
potępiając ohydny i brutalny mord 
dokonany na żołnierzach U. B„ M. 
O i ORMO przez bandy reakcyjne 
w powiecie rypińskim, zdeklarowali
się wesprzeć wysiłek wladi pań
stwowych, w walce o ipokój i lad 
wewnetrany, sż da całkowitego aa* 
prowuflsenie beepimeftitwi, w ad- 
buuowującej su Ojceysnie.

Konferencję *akońe*ono odśpie
waniem ROtb.

40C tysięcy widzów
w  d A v 6 c h  l a ł

Tedlr im, Wyspiańskiego W Ka 
towicach pod dyrekcją Bronisła
wa Dąbrowskiego dał ogółem w  

uwypuklając jednak niedocenianie j c 'ąBu osbaittuch dwóch lat Ż górą 
wytyągnyeh programu rwitykowego. I UPB preedstawien, które oglądało

Howe szk o ły w wojewddztwie śląsko-dąbrowskim
. Dd ndwega róltu szkolnego od* 

budowanyóh i kompletnie wyro - 
montowanych żófetariie 80 Szkół. 
StpeGjŁlńą Uwagę żWróćuńo na 
Ziemie Odzyskane, gdzie do nie* 
dawna dftiect ucarć ślę musiały 
w prym itywnych warunkach, W 
jednym  tylko pow iecie kozielskim 
odbudow uje i buduje się 15 eżkół 
poWscCchnych, W opolskim 13 
jzkoi powśzeennychj liceum peaa 
gogicżhe 1 Bitkołę repoloflinacyjhą.

W odbudow ie i budow ie -maj* 
dują się również szkoły średnie, 
a m ian,; gimnazja, szkoły pedago

eiczne, zakłady wy ehoWawcze i 
uniwersytety ludowe. Uniwersy
tet Buduje się 8 funduszu odbu* 
dow y szkół w  G rodkow ie na Sią 
Oku Opolskim W Bytomiu poW* 
śtaje gimnazjum gospodarne, a 
w  Zawierciu i Dąbrowie Górni* 
rze, buduje śię dwa hóWe gim- 
hacjb

W akcji odbudowy szkół czyn* 
hy u d ia ł  bierze świat pracy, któ 
ry isloaył do Woje*” ódzki<igo Vun
duszu Odbudowy Szkół do chwi* 
li obecnej 55 m ilionów złotych.

ponad 46i* tysięcy ludai w &4-ch 
mlejscowościacn województwa ślą 
sko - dąbiouśkiego. W okręgu 
cz.ysto przemysłowym jakim jest 
Śląsk, placówka ta szerzyła pracę 
kukuralną wśród najszerszych 
mas pracowniczych. Należy pod
kreślić, że poszczególne przerhysły 
i zjednoczenia zakupywały przed 
stawienia dla całych *ałog t-obh- 
tnicżycił, Jająe ,v ten sposób m0» 
żnOść kulturalnej rozrywki górni 
kom, hutnikom i robotnikom.

■ a N s t w o w y  t e a t r  Ś l ą s k i  
IM. ST. WYSHAŃSRtEGL 

W KATOWICACH 
Dziś, we Wtojek. dnie 29 llpca br. 

NA LUZEJ SCENIE TEATRU SŁ. 
im. St. Wyspiańskiego w Katowicach 
o gedz. 19,ŚO s-tuka w 3 częściach 
Tennessee Wi1 tiams a „SZKLANA 
MKNOŻ6K1A", gościnhy występ 
Teatry Kameralnego D. Z. z Łudzi 
NA MAŁEJ SCENIE TEATRt Ś l .  
SztUkE W świętnicklego „NOK
TURN’.. Początelc o god, . 20-tcj.

WisióCraccwiśiWaDa
na czele swoich grap

GRC” A I

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁY MATEk IAŁÓW 
OGNIOTRWAŁYCH

" o f t u k u i e

in iy n ie r a -m id r n ik a
* liorawhiehiem wykonywana, płabóW górniczych

'rłoszenia osobiste z dolmifleiitaifti stwierdzaia- 
c.)i mi uprawnienia w Dziale Personalni tn. Gliwice, 
U] Dubois 16. ' ,cuż)-y

u Wisia Kraków 11 Si 62: 5
21 Prlonia Warsz. 10 17 43:16
3'. Polonia Bytom 10 15 45:18
4) Szombierki 10 M 38*8
5) Polonia Świdnica 11 11. 27:26
6) KKS Poznań 10 9 44:22
7) Skra Uzęst. ll 8 21:40
8> Óghisito 11 4 l i ' t .
9, Motor . i 0 U:7B

GftUPn. 11
l) CraCovia 12 18 52:11
2) AKS Chorzów 12 18 40:30
3) Kop Rymer U 16 41:33
4) Pomorzanin ie lb a;z4
5) RKU Sosnowiec 13 14 35:39
6) Raaemiak 13 11 32135
7) Gedam& 12 to 27:33
f ) 2 ? R  Łódź 12 9 27:44
8) Orze) Gorlice 12 6 31

10) Grochów 12 1 19:68
GRUPA III

i) Warta Poznań
•

11 30 53113
2) Garbarnia 11 16 41:13
3) ŁKS : i 17 *8:13
4) Tęcza Kielce 11 13 35:34
5) LublihiShKa 11 10 gB:3S
6) WMKS Katowice u 18 19:38
8) KKS Czuwaj 10 5 11:25
8) KKS Olsztyn 11 4 15:38
9) PKS Szczecin 11 n »;*<

ROZGRYWKI TKGOHOUENYCH
MisTRfcGW 

GRUPA I
i) JKs jaroaiaw 8 8 10! 6
2) Tarhóvla 8 3 7! 7
3) Partyzant 3 3 7: e
4; Legia Krosno 3 S 6: 8

GkUPA U
i) Ruch W. Hajduki 8 6 14) 5
2) Sarmat; a 3 i 10 7
3) Piast G liw ice 3 S 11! 8
4) Viktoria 3 c. 8)20

GRUPA U)
i) HCP Poznań a i 7: 3
!) Polonia BBG s t a 3
3) Lechia Gdynia 2 2 5: 7
) MK8 Szczecin 3 1 4: 6

g r u r a  iy

1) Widzew
2) CKS Częstochowa
3) RKS Radom
4) Sygnał Labl.

GRUPA V
1) Legia Warszawa
2) WKS Siedlce
3) Sokół Ostróda
4) ka: ir Ełk

3 2
S 6

10! 1 
6- 7 
3! 8 
S: 8

82 1 
2, 4
t l i*
u r

Sport w Zakopanem
ZAKOPANE (kor. teł.) V Zako

panem wdbyiy się dwa hibcz. pił
karskie, W pierwLzym 2 nich Spo
łem (Kraków; pekonało po ciekr - 
wej grze Giewont (Zakopane) 2:1 
(3:1). W drugim meczr j  pućhaf 
KOZPN Zakopiańska Wiała poko
nała t-odhile (N. Targ) 31.
i  f y m m ł T m T T T T T r n

h a h i o
OGÓLNOYOLSKI 

TROGRAM EOLSKIEGO RADIA
na wtorek, dnia 29 lipći 1947 f.
Ó.0U Sygnał 8,03 Glftmajiyka t>,18 

Dziennik. 6,30 Muz,vka. 7,15 -*r2&* 
gląd prasy. 7,i*6 Muzy kr 7,65 tn* >r- 
macje, 6.05 Skmynki PCK 6.15 Wy
kłady dla n r  :ca 6,30 5t no, żyt*. 
9,16 Sono. reki. 12,OJ Wiad (mości. 
12,10 Z narzyćh stron .2,26 AUd. (Ha 
wsi, 12,35 Pieśni i arię puckie. 13,ot) 
Z mikrofonem pe ftraki 13,10 
rozrj wk. 14,00 Aud. lńftrm. 14,30 
Mu*. 15,00 Muz. tan. la,20 Pog. dla 
dzieci, 15,40 Rec skrzyp. 16,00 Dcien 
nik, 16,2U Melodie hlmOWfe. 18,40 Ze 
świata radia. 16,50 Eogad. sportowi. 
17,09 Mozaika jrfiuĄ czoa, 1 4’ Po
radnik językowy. 18 00 Zak. IM eta
pu kraj. młode, wyścigu pracy me* 
tal. iS,20 Świetlica Śląska" 10,43 
Muzykę. 16,00 Muzyka. żl.OC u sien
nik. 2l,3Ó Muzyka tan. 61,45 Słucho
wisko „Kołysanki” 22,10 Wiad. spoi* 
to we. 22,15 Aud. rozrywk. 23 00 
Ost. wiad. dziennika. 23,20 Muzyka. 
24,00 Z, kończenie pregramu.

A
K £ t Ę Q A
D£UPqL[
CfiW^80>,

WłWniCW-MEWA-
^ . O W i C E

Miiciiiui tygitn » K ; : . 1
MIEDZY
NI M | R  w 48 nimeut

Co "wdz ert Powieść

a k u n i

HUTA BEOŻlN” w BĘDZINIE 
ul 6 ielecka Nr. 63

3 KO N IE  CIĘ7KJI-
ro b o cze
d o  p r z e t a c z a  a t o  u i a g o u ó a i  
u ;  t u i e k u  o d  4  d o  6  l a t .

So-żęwą ffl Biurze Zaloup&tft

WOJEWÓDZKI URZĄD BEZPIECZEŃSTWA 
P lTBLICZNEGO

w Katowicach, przy ul. Poniatowskiego nr. 15 
ogłasza

P R Z E T A R G  n a  d o s t a w ę  

m a t e r i a ł ó w  p i ś m i e n n y c h
Bliżtia Informacją orai d u  co aa iloici , j t -

Euści materiałów udziela Wydział Gospodarczy 
W. U. B. P. przy ul. Poniatowskiego nr. 15.

Oferty w  aalakowm -m  keptftaćh 2 nadrukiemł 
„Prueteri n« inaleriały piśmienne" n a W  ąkładeć 
do Sekretariatu Wyd I ,iu G. opOJl, ,  zegu do dnie 
5. 8. 1947 r.

Urząd zastrzegą sobie wybór oferenta bez wzglę-

»TRYBUNA R0S0TNICZA«
ODDZIAŁ W O P O L U  

ul. Odrodzenia 17 — telefon 385 
u r z y l m o f a

WlDIllSf l i i

Nteurtge Sprkedam Kloc 
ner ciężarowy z przy- 

ćżepką Katowbće, Teai tal 
na 12, u dozórcy. Cez I

cW o Im  p o r a d y

Sttta‘ j Filmowe w Kato- 
wtyjch Doszukuje zdol
nych rysowników do dzia 
łu fih.iów rysunkowych. 
Fgioszenia S'udio Fi'mo 
we, Mickiewicza 3 teł 
34218,

Pomocnik technika budo
wlanego poszukuje posa
dy. Oterty kierować do 
.Trybuny Robotniczej” 

Bytom. 300a g

Zatl ildnimy natychmiast
,a dobrych warunkach 2 

Btól&fifcy wykwalifikowa
nych, 3 osoby—pomoc sto 
łaT *k ), 1 lakiernika. Zgło
szenia! Wojewódzkie Zjed 
ńocaetiie Przemvsłu Drzew 
AJgO Zakład Obróbka 
Draewa w Bediinie, ul. 
GzichoWska 1, tel. 7l-*45, 

3034 g

(om — Wałowa B, 
Zakład SłołarSki- Nr.

osiadamy 118 Składzie 
spady ńtewnlane dajt 
sk e, dziecinne o trwałei 
politurze. najnrwsrvch 
fasonów. Rów,,Jeż tumy 
i kopalniaki. Sprzedaż na 
miejscu lub za zalicze
niem. 2676kr

Początkujące :iła b ‘ ro- 
wa ze zjiajomeśćia kiię-
itOWości i maszynopiJm 1 
poszukute pracy w Biel
sku lub na wyjazd. 
Zgłoszenia do ..Tryb.
Rob.”  Chorzów. 3014

Pieifhikarskl Antoni z 
Tarnopola Zagiń, 6nv w 
1939 roku na wachodżie 
poszukiwany Pr?ez żapę 
i dueci litm ikarski 

*- Opela, Rc-Widle 
nia 25. S639kr

reSri.baję ŁuezkoWekie-
go Rzsżirda wywiezione^ 
go_ do Niemiee, ŁuczkoW- 
ski Franciszek Opole, 
Spychalskiego l/h.

Unieważniam Zagubioną 
legitymację n-. 69” wyda 
ną przez Dyrekcle Lasów 
PeftSlwow. cn w Bytomiu 
u& nazWllkO Ri peeka 
Ańha w OtrezU,

2o45kr

yn a  , a

'C S I ż l a l l l

Unieważniam zagubione 
tymczasowe zaświadcze
nie narodowości polskiej 
Wystawione pryćz Staro
stwo Powiatowe Opol
skie na nazwisko Makiol- 
Cżyk Agnieszka, Winów.

2645kr
Po* 1 Iję i^)h St ,&lsta 
wa SadzLWlćk.Jgc- lat 1 i 
Łtntf yjzeuł i dofnU 
przy ko taj m a m  ^s-el- 
kie wiadomość’ kierowtf 
-ó  >Jca JaJławiektege 
Julląha, Mlaulezzee, ul 
>1 Listopada 74, l487e

i sTrJ iTTr ł lNaMMiii  .........4 » » m  u l

Sprzedam używaną mło- 
cernię^ (sztyftówka). Wia
domość: Kopiec BruhO
Połowice koło Zor,

3031 g

Z-mienimy nowe orygi
nalne amerykańskie OPO- 
'  V o wvmi*ri ch 900x80 
t*  OponT nowe swcntu. l 
nie W n, dobrym stanie 
» Wymiarach 328xlu. 
550x16, 600x16. Propozy
cje należy, zgłaszać pod

Buch dtei bllatislsta Bb- 
saukuje tajęeia w godsi- 
nach popołudniowych.
Oferty do Tryb. Rob., Ka
towiee pod „Buchalter” . _ ___

878łlNp, ^  i45-2_9, PAr26Sty

Matka Jer-je g "  Swiejaew
sk-efco pdBukuje R^ko 
łaja Maryiewidtj 2 D ii 
na. Wi J, mi śó Orosst 
Htierrw-ć E 1 ełcko ul K 
nbpniCKie* lt. 5 Swiej- 
kbWlka. 2825."
Poszukuję; matki, ba- 
hi aa /jin y , brsep Wł: •
dy-ława, Jana, Lecp<*l- 
Ja, PrańćisakS. 7ÓZ sra 
£ iostry: M rię, A r: ?lę

abicz Mich i poW, to r  
ka nad stryjem. Wiado
mości proszę skierować: 
Skarżysko Kat Denne, ul. 
Chłodna nr 3, 1094k;
Chęciński Ignacy. Bytom 
iPrusa 21 poszukuje żonv

Unieważniam legitymacje 
PKP nr. *185906 ić narwi 
SKO Kochan Ertnlia Opo
le, Szopena 4 2645kr

Utiiet tthiam zgubione 
dowody osobiste kartę 
rejestracyjną RKt), legi
tymacje PPH. wydana w 
Brzegu, bdpk aktu ślub- 
ńegó. tńetrykl dzieci JU* 
iiana Romrna. Janiny 
J*a*fse)n& Juliena, mają
tek Bukow0 w Nysii

28t7kr

Unieważniam skradzione 
tymczasowe zaświadczenie 
narodowości Dolskiej fit. 
14589 wydane przez Sta- 
] Dstwo Powiatowe Opol 
skie na nazwisko Marta 
Ko-zeniec. Stara Wscho
dnia. 2645kr

Uniee atniafli "rfUbiOn)
dokumenty, fcslążetzkł 
wojsk- fcaś.yiadceenie I 
obozu W Mysłńwitftch 
karta rgjestracyjha flKU 
Sosnowiec 1 inBB dÓkU* 
menty handlowe oraz za- 
'świadczenie do prowa
dzenie interesu na na- 
*Wi*ko Siwek Franci
szek Strzemieszyce.

2ó*Sk.Utnsważniam zagubioną 
legitymacje Nr. 826/47 po 
średnictwa pracy Źawiet, 
cie na nazwisk Podły- tymaSBIBW# Zaśwladczi 
ska Antonina Ż§wiercie„riie obywatelstwa polel.i 
Gołębia 4. 2644kr.jb fia r.azwiskJ Ponl M

Uhieważbiaa 2gUblon

Unieważniam zagubiona
legitymację wystawiona 
przez firmę „Erbe” Za
wiercie. Nr. 1219 Frań* 
szewicz Bronisław, Za
wiercie. MarsEałacy/ska 
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skową PKU Opole n j na 
ztyisko Szostek Romrn 
Opole. Jadwigi 6.
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Marty, Wilhelma
W*chód słońc* — 4.37 
Zachód słońca — 20.48

1 A K  B Y Ł  O:
29. 7. 1914 

Pierwsze strzały wojny 
kwiatowej. Wojska austriac 
kie skoncentrowane na brze 
gach rzeki Sawy ostrzeli- 
>vuj4 Belgrad. Fęosia mobi
lizuje 13 korpusów w po
łudniowych okręgach pań
stwa. Niemcy powracają do 
odrzuconej przez siebie kon 
cepcji iruitrażu 4 m o
carstw (27. 7).
29. 7, 1920 

Demonstracje antypolskie 
w Gdańsku.
20. 7. 1928

Otwarcie IX Olimpiady w 
Amsterdamie. Polska uzy
skuje w zawodach olimpij
skich pierwsze miejsce w 
rzucie dyskiem H. Konopac 
kiej (39,63 mj oraz nagrodę 
literacka za mm poezii pt. 
„Laur Dli.npijski“  Kazimie
rza Wierzyńskiego.
29 7. 1944 

Naczelne Dowództwo 
WP wydaje rozkaz Nr 1 o 
objęciu dowództwa przez 
gen. broni Michała Żymier
skiego.

O  17 państw zgłosiło już w o j  
Udział w międzynarodowym festł* 
•walu film owym, który odbędzie 
się w Wenecji od 23 siempma do 
15 wrzemti

P osłach aj U« jedwabnej opo* 
w ięńd:

Byro to dawno, barctox, 
dawno... jeżeli uwierzymy 

stare chińskiej legendzie umieją 
aoorwlmy to zdarzenie w  r. 2800 
przed narodzeniem Chir.

W ow y ni czasie Danował w  
Chinach cesarz — czcigodny Ho* 
mg*t, 1 róremu osładzała leniwy 

żywef pachr.c ca jak kwiwi wiśn' 
zwiewna jak lot motylu cesa* 

raowia S i» ling * cjsI. W chwilach 
wolnycn od osładzania życia 
w e m u  panu. władcy Chin, 
brzoskwiniowa Si-ling=czx prze* 
chadzała sfię samotnie lub w  oto
czeniu wiernych, gotowych na 
każde skinienie służebnic — po» 
oszałamiającym zapachami kwńa» 
tony ogrodzie.

Co to za Kulki?
—  powiedziała cichutko i wstyd
liw ie do jednej z to v  urzyszek 
południowej przei-hadzki —  i 
pokazała złociste kulki zawdeszo* 
ne na gałęziach drzew. (My wie> 
my o tym, iż były to kokony 
jedwabników, ale St-ling-czi me 
w.eJiztara, chociaż my dzięki niej 
o  tym wiemy). Podajcie mi je= 
dną z nich —  mówiła Sbling*czi,
—  nuże!

Gdy wzięła miękką złocistą 
kulkę do rąk, przekonała się, ie  
niie test ona owocem, aie szpu« 
leczka cieniutkich niteczek które 
można była odwijać.

Znudzona słodkim ryżem, owo* 
cami, codzienną przechadzką i 
pieszczotami leniwego męża — 
zabrała siię z zapałem do rozwi ■■ 
lania niteczek z tycn kłebusz* 
rów. Wszystkie służebnice po- 
magały jej w tej nowej zabawie.

U tk a jm y  s z a t ę !
z tych nitek — zawułała nagle 
wiośniana Si-ling-czi — utkajmy 
szatę, o  wierne towarzyszki mych 
niewinnych zabawi 

Więc utkały przy jej pomocy 
•..wiewną lak podmucn wiosny, 
delikatną jak dotyk dłoni dziew- 
częcych, lśniąca jak smugi ba
biego lata. Dotychczas nie w i
dziano jeszcze tak delikatnej 
materii; pełni podziwu byld ci, 
którzy ją widzieli i dotykali.
, Od tego czasu zbleran pieczo* 
fowdcie złociste, jedwabiste k o
kony z drzew i i  i zewów. A  próż
nujące dotychczas damy dwór-

§
CESARZOWA CHIŃSKA S I-R M i CZI
przechadzała  się po obrodź t
skie wpi -ągnięto do żmudnego 
‘ awinania n.tek z kokonów  i do 
tkania z nich delikatnych szat 
materiałów na użytek rodziny 
cesarskiej i ich otoczenia..

Z  jedwabnej tkaniny
szyto świąteczną odizież dla naj
wyższych dostojników, mcżnvch 
kapłanów, rodizdny domu panu
jącego i dla najzamożniejszych 
ODywaited -chińskiego cesarstwa.

A potem inni zaczęli w  swo''ch 
ogródkach zbierać skrzętnie je- 
dw-aone szpulki, odw ijac nitecz
ki i tkać drogocenne tkaniny, 
o których wteść przeszła już 
inne kraje popi tez mur chiński.

Sprytni kupcy perscy okupili 
bezcennymi podarunkami u oe=

T T T T Y T Y T Y T T T T T T Y T T Y T T T !

-arza Ho-ang-tj prawo wywozu 
jedwabnych tkanin. I zaczęły 
ciągnąć od granic Chin w  po
przek ogi -mnej Azji karawany 
kupi ecl- ie Persów i docierały po 
niebezpiecznycn i żrrudnycn w ę
drówkach aż do bi zegów Śród
ziemnego Morza, gdizie za ogiom - 
ne sumy i złoto kupowano je 
chętnie. Jedwab —  najm odniej
szy w  owym  czasie materiał, 
przewiewny, trwały i „elegancki’ ’.

Za  ztirauę —  kara śmierci!
Cesarz chiński wydał specjal

ne rozporządzenie, mocą którego 
każdy, Kto zaradziłby tajemnicę 
I ochodzenią i produkcji jedwa
biu podlegał karze najwym/śl- 
niej‘Size1 i najokrutniejszej śmier*

NA DYGNITARZA
Z dawnymi przyjaciółmi wyniośle się witasz 
I coraz w yżej podnosisz głowę.
Już nie wiaaomo: czyś wielki dygnitarz,
Czy też fabrykant wody sodowej.

PUK

' S p o f c r
Redaguje- JÓZEF PRUTKOWSKT

♦ Nie wiedzieliśmy ie nasz ma
lutki kącik rozbudzi tyle namiętno 
śct i stanie się przyczyną tak gorą
cych dyskusji.

Dziennikarce z Łodzi, Warszawy i 
Katowic wypowiadali się na temat 
wyjazdu naSzycn ekip sportowych 
zagi anicę, obserwując równocześnie 
z uczuciem nudy zawody lekkoatle
tyczne Łódź — Śląsk.

Głównym argumentem naszych 
przeciwników był takt, że prezes 
kolarzy inż. Szymczyk to bardzo po
rządny człowiek. Argument ten i ’ St 
bardzo ważki, niestety na zawodach 
sportowych nie punktuje się „po- 
rząaności”  ani Innych zalet chara
kteru, punktuje się natomiast zale 
ty mięśni, techniki, taktyki, umiejęt 
ności przy pomocy taśmy Jo wymię 
rzania torów i stoppera d„ spraw
dzenia czasu.

4c Meci Łódź — Śląsk nie mógł 
interesować. Wuzyscy mieliśmy je
szcze przea oczami imponujące skor
ki Mondscheina 1 Moi cuma w grand 
cach 2 1 4 ii.etrów. Imponujące jeśli 
chodzi o wyniki. Technicznych wy
nalazków nie zaobserwowaliśmy. 
Mondschein skacze wzwy klasycz
nym Horainem, taorcum jest stylo
wo niezbyt efel townym (efektowna 
jest wysokość ,która pokonywa) nie 
ma jakiegoś „atomowego” sprintu 
czy odbicia — fenomenalnie nato
miast winduje się nad ooprzeczl ;. 
W czym leży więc tajemnica tak ol

brzymiej przewagi amerykańskich 
zawodników nad naszymi? Przecież 
Amerykanie nie wynaleźli żadnego 
nowego stylu. Nie! Ale wszystko co 
robią opanowali do ’ najdrobniej
szych szczegółów.

I dlatego bieg naszego mistrza 
sprintu Jaraczewskiego Jest stylowo 
kompromitujący, dlatego wszystkie 
„upadki” zdolnego oszczepnika Szę- 
dzieiorza są niedopuszczalne.

Musimy wyrwać się z atmosfery 
prowincjonalnych nawyków stylo
wych.

*  Ale już lepiej mieć zły styl 
niż żaden. Z wszystkich polskich za 
wodników w skoku wzwyż ani je
dna nie umie skakać- Nie mamy 
pretensji do Wajsowny ale ta nasza 
młodzież mogła by przynajmniej za 
cząć się uczyć noraina czy nożyc.

*  Doskonały Murzyn Dave Boleń 
(na afiszach wyraz Murzyn był dru 
kowany olbrzymim tłustym dru
kiem jak na przykład w cyrku sław 
ny goryl czy wąż - boa- w dziwacz 
ny sposób rozkręca się na bieżni. 
Jest to jakiś lekki truchcik baz oa- 
rj wania prawie stóp od bieżni.

poza bieżnią? Wydawało mi się, 
że 1 w kawiarni i na trybunie jego 
biali koledzy jakoś nie bardzo Twrr 
cali na niego uwagę i Murzyn zwy- 
kle siedział osamotniony na uboczu.

A może mi się tylko przywidziało?
Zresztą te sprawy nde miestzezą 

się w wąziutkich ramach naszego 
kącika „aport” .

W :atlomflścj konkursowe
J U T R O !

ci. Trzy tysiące lat utrzymano 
poza groźnym chińskim miuireui 
tajemnicę pocnodizenfa je-dwatrtu. 
Drżeli producenci jedwabiu pazed 
straszliwym gniewem o-eatuza i 
trzymam przez trzydzieści w ie
ków  język za zęDami.

AFe G ilzie  tSisfeeF n ie  n w > e .. .
Naturalnie kobieta oda ad/dłs- 

tajemrribę wyrobu przewiewnych 
tkanin. Dostojna i urocza księż
niczka chińska obiecała swą rę* 
kę i swoje serce władcy Japonii. 
Kochała go bardzo i chciała 
przywieźć mu w  posagu nie tyl
ko złoto, którego władca Japonii 
miał aż nadto — ale właśnie — 
kokony jedwabn-ików!

Obawiając się zdrad / ze stło* 
ny służby, wyszła nocą do ogro
du w  przedd: leń wyjazdu i za ję
ty z drzewa kłębuszek jedwabiu 
w pięła we włosy. Dlatego w  pią
tym wieku rozwija się w  Japonia 
jedwabnictwo —  i Japonia za- 
ezyma stopniowo konkurować 
z Chinami.

Ale dwaj misjonarze 
p rze ch ytrzyli kobietę...
W Bizancjum, w  wieku szó

stym panował miłościwie dla bo* 
g a tych i okrutnie dla ubogich, 
cesarz Justynian. Postanowił za 
wszelką cenę poznać tatóinnicę 
powstawania jedwabnych tkanin. 
Chciał produkować je w  kraju —  
i nauczyć swój naród produkcji, 
która dawała tak ogionm e do
chody. Wysyłał kilkakrotnie aą* 
ufanyeh ludzi. Ale ci albo w  ter 
jemnluzy sposób ginęli, eflbo 
wracali z pustymi rękami. P o 
stanowił tbdy wysłać dwóch 
miisjonerzy. Zaopatrzeń, dobrze 
na drogę, podnieceni wysokością 
obiecanej nagrody — wyruszyli 
w  drogę i dotarli do Chin. Po* 
zniali ten dziwny kraj, dowie* 
dzieli się dokładnie o tajemnicy 
produkcji i- diwabiu i wyruszyli 
w  powrotna drogę, uki ywrzy po* 
praednio spuytnie w ewnątrz rwyeh 
■wyarązonyću lasek jajeczka je- 
dwalDmii.ów 1 na dana rośliny, 
na klóref jedwabniki się mnożą. 
Potarli . cało do Bizancjum —  i 
ofiarowali cesarzowi bezet runą 
zdobycz.

S i n mi- ''w***' '

KROSNY EWALD — (praeownU huty „Baildon” )

'T S W m  ■ r o b o t n i c y  — ARTYSTAMI
Dom Kultury 1 Oświaty Zwlą> 

KOw Zawodowych w KatowMaoh 
zorganizował pod kierunkiem pro- 
»or» SzKoiy Sztuk Pięknych Ila 
tałh Pomorskiegi, bezpłatny wie- 
czorcwy in r i rysunku dla człon
ków związków zawodowych.

if' .. i>ś|v
itóT sJ i  -'hi,.,.h  dhf&■} StMfc-.. - .ikAw-^

STANISŁAW POPRAWA 
(tokarz — pracu.je w  hucie „B a

tory", czl. Z. Z. Metalowców)

Bs irodukowanc rysunki są owo
cem 4-mieslęnneJ praoy ■ kursu I 
ływym dowodem dużej w. ".411 w„- 
śoi artystyczna) uczestników: gór- 
niaów, nutnlkow, chemików 1 me
talowców, śwladeząo wyraźnie prze 
dwko tym wszystkim, któny nie 
wierzą w wyczucie prawdziwie do 
brej sztuki wżróJ mas pracujących.-

KWA&NIEW1CZ STANISŁAW  
-iczeó 1 kl. liceum, sr/n górnika 

— członek Z.Z. Górników)

I  M a n e r  3 0 „K T> Z H i C Y"
W artykale wstępnym, poświęco

nym zagadnieniom kultury STEFAN 
ZOtKIEWSKI wywodzi Manifest 
Lipcowy PKWN I źródła jego re
formatorskich zamierzeń z „dorob
ku wszystkich postępowych, eman
cypacyjnych ruchów w Polsce na 
przestrzeni przynajmniej ustatnitgo 
półwiecza’ . Istotę artykułu stano
wi bilans naszvch dolychczasuwych 
osiągnięć w dziedzinie kultury. War 
tościowy artykuł Żółkiewskiego, 
(który przejawia zawsze jako pisarz 
i publicysta tyle troski o poziom 
kulturalny naszego społeczeństwa), 
wart jest, aby przeczytał go w cało 
ści każdy, komu ta sprawa chociaż
by „trochę” leży na sercu, — każ
dy, kto pracuje w tej dziedzinie a 
chciałby rozumniej i wydatniej pra
cować

W związku z tym, że trzecia re
forma Manifestu (po reform-e rolnej 
i przemysłowej) została tylko częś
ciowo zaplanowana, bilans uczynio 
ny przez Żółkiewskiego nie wypada 
pocieszająco, jest w wielu punktach 
bilansem nader gorzkim.

Du osiągnięć dodatnich należą: 
Ruch świetlicowy kierowany 1 zor
ganizowany przez KĆZż (festiwal 
wiosenny w Warszawie) — akei 
Ideowego przeszkolenia nauczycieli 
(20,000 osób) — organizacja wczasów 
dla mas pracujących i, inn. przykła
dy (których jest wiele) — przede 
wszystkim „odbudowa baz materiał 
nych naszej kultury (biblioteki tea
try, drujcarnie, wydawnictwa ..)

Całej tej pracy Drak było jednak 
organizacji — na tę największą bo
lączkę, Żółkiewski już niejednokrot

nie zwracał uwagę.
Dokonano również w tym okre

sie „rachunku sumienia inteligencji 
pulsk.ej. Artystyczny wyraz temu 
dali tacy pisarze, jak Andrzejewski, 
Breza, Brandys, Dygat - Nałkowska 
Rudnicki, Ważyk w książkach ogło
szonych po wojnie. Był to rachunek 

( win wobec postępu sprawy ludowej 
n  Polsce. Rachunek surowy, ale 
słuszny... Etap diagnozy mamy już 
za sobą”.

Słusznie stwierdza Żółkiewski, że: 
Nie da się zaprzeczyć, iż częste ma 
ruy do czynienia dziś z faktem iż żró 
dlem chaosu, błędów, bbzhołowla w 
naszych poczynaniach kulturalnych 
je  ą nieobecność w ośrodkach od
powiedniej dyspozycji ludzi prawdzl 
wie znających się na sprawacn kul
tury, A PRZECIWNIE — CIERPI

MY RZĄDY JEDNOSTEK O MINI
MALNYM ZNAWSTWIE SPRAW 
SZTUKI CZY N4URI. O ZŁYM 
SMAKU IGNORANTÓW I PROSTA 
KÓW.

Nie wyszczególniam ze względu 
na brak miejsca w tym omówieniu 
innych spraw, o których pisze Żół
kiewski, ograniczę się tylko do przy
toczenia ostatnich zdań .należy
zm obilizować pod hasłem lojalnego 
zdobycia zaufania mas ludowych dla 
inteligencji twórczej, dla jej kie
rowniczej 1 wykonawczej roli w pro 
cesie urzeczywistnienia trzeciej re
formy, reformy kultury w Polsce. 
Należy zorganizować mobilizacje do 
masowego braterskiego związania 
się z ma-„ml ludowymi w Konkret
nej pracy nad reformatorską prze
budową naszego życia, wytyczoną

po raz pierwszy przez postanowie
nia Manifestu Lipcowego”

JśINlNA KULCZYCKA - S\LONI
w drugiej i końcowej części swego 
polemicznego szkicu „Nieco inna 
przedmowa do „Lalki” — pisze: 

„Lalka, jak to wszyscy stwierdza 
ją, była niespodzianką zarówno dla 
samego autora, jak dla jego czytel
ników, była zarówno całkowicie róż 
na od tego, co napisał pned  nią, 
jak też od tego co napisał po niei. 
Nie ma w jego twórczości dzieła 
tak mało zharmonizowanego, lub 
tak mało zrównoważonego, dzieła, 
w którym spotykamy w stanie tak 
surowym najrozmaitsze pierwiastki. 
Auitoi tak skąpy, tak powściągliwy 
w wypowiedziach na temat własnej 
twórczości, mówił jednak o Lalce, 
że wiele przeżył ren, kto ją przeżył”

..."Prus nie zdobył się w stosunku 
do swej bohaterki na bezstronność' 
ze zrozumieniem uczonego wyjaśni! 
psyohoiogicznr 1 socjologiczne aeter 
minanty takiego charakteru, ale o- 
ceiiił go ze stanowiska jej zawiedzio 
nego, rozgoryczonego partnera” .

„Nie wydaje m się do przyięcia 
pogiąd Kotta, że Prus „postępowy 
nauczyciel mieszczaństwa”  wskazy
wał mu drogę ku rozmaitym typom 
Irracjonalizmu (zdanie: „ziemia, pro 
sty człowiek i Bóg” nie może być 
przecież poważnie rozpatrywane ja 
ko piusowski slogan, nie może 
pójś na rachunek autora Lalki). K 
czyż można znaleźć w Faraonie ideo 
logię zawiedzionego mieszazaństwa 
szukającego ucieczki od rzeczywisto 
ści, której nie może już opanować? 
W Faraonie, który pokazuje żelazne

41R y s z a r r ?  V/riaht
•OM OBRingRUWlWKIltlWmMintl-IIÛ ’« m *

i  W  AMERYKI
Tfum aczyYa W A N D A  MELCER

— Chcialal, żebym ci powiedział. Dobrze, powiedzia
łem. Ale ty jesteś baba: najipierw chcesz coś wiedzieć, 
a petem uciekasz, jak kr5!ik.

— Złapią nas
—  Nie złapią, jeżeli się w niczym nie pomylimy.
—  Jak 10 zrobić?
— Już ja coś wymyśJę.
— Chcę wiedzieć.
—  Nie będzie to trudne
—  Ale jąk?
— No już tak jakoś, żebyś podjęła pieniądze i żeb\ cię 

nikt palcem nie tknął.
—  Łapią takich.
—  Jak stchórzysz, to cię właśnie złapią.
— Jakże ja mogę podjąć te pieniądze?
—  Powiemy im, gdzie je mają zostawić.

To policja będzie śledzić.
—  Nie, jeśli zechcą, żeby dziewczyna wróciła. Zasa

dzimy się na nich, ja sam będę uważał. Pracuję pratciei 
wf tym domu, jeśli zechcą nać podeiść, dam ci zoać.

—  Myślisz, że nam się uda?
—  M ożna im kazać wyrzucić pieniądze z pędzącego 

wozu. A ty tam staniesz i będziesz uważać, czy kogo nie 
nasadzili. Jeśli kugoś zauważysz, nie tkniesz forsv, rozu
miesz? Ale chcą dziewczyny, nie powiedzą nikomu.

Zapancwało długie milczenie
— Bigger, sama nie wiem — powiedziała.
—  Moglibyśm y wyjechać do N owego Jorku, do Haar- 

Jem, gdyb jśm y mieli pieniądze. New York, 10 prawdziwe 
miasto. M ożem y stę i m  {Wcycz&tt.

!•■ —  A jeśli naznaczą pieniądze?
— N;e zrobią tego. A jeśli nawet, będę wiedział. Jestem 

przecież w domu.
— Ale jeśli uciekniemy, domyślą się, że to my. Będą 

nas śledzić i szukać latami, Bigiger...
— Nie uciekniemy od iazu. Przyczaimy się.
—  Sama nie wiem, Bigger.
Był zadowolony, czuł, że jeszcze chwila a pójdzie za 

nim. Bała się, mógł ją trzymać właśnie tym strachem. 
.Spojrzał na zegarek, było późno. Trzeba wracać i dopil
now ać pieca.

—  Słuchaj, muszę już iśc.
Zapłacił i wyszli. W yjął rulony, oddzielił jeden dla sie

bie, a resztę wyciągnął ku niej.
—  Na — powiedział —  kup sobie co, a resztę scho

w aj dla mnie.
i —  Och. \
j Patrzyła z wahaniem na pieniądze.

—  Nie chcesz? ,
—  Yah —  powiedziała, biorąc rulon.
—  Trzym aj się mnie, a bedziesz miała więcej.
Stanęli przed drzwiami, patrzył na nią.
—  I o czym myślisz? — zapytał.
—  bigger, skanbie — powiedziała żałośnie — ja sama 

nie wiem. ^
—  Sama chciałaś, żebym cl powiedział.
—  Boję się.
—  Nie wierzysz mi?
— Ale nie robiliśmy dotąd nic podobnego. Znajdą nas 

choćby pod ziemią. To przecież nie to samo, co dotąd, 
kiedy przychodziłeś w nocy tam, gdąie pracowałam, żeby 
coś ukraść. To nie to..,

—  Jak chcesz.
— Mam pietra, Bigger.
— Kto pomyśli, że to mv?
— Nie wiem. A naprawdę myślisz że nic wiedzą gdzie 

ona się podziewa?
— Naprawdę.
—  A ty wiesz?
—  Nie, ja też nie Wiem.

| — To oma wróci.
' — Nie wróci. To prawdziwa wariatka. M oże nawet
pomyślą, że sama to wymyśliła, żeby wyciągnąć pienią
dze od rodziny. Albo, że komuniści. W żadnym razie nie 
,pomyślą, że to my. Nie przyjdzie im do głowy, że Mu
rzyn jest taki śmiały. Mysią, że Murzyn jest tchórz.

— Nie wiem...
— Gzy ci kiedy źle poi adziłem?
— To nie, ale nigdy nie robiliśmy nic podobnego.
— Tera2 też mam rację.
—  Kiedy chcesz to zrobić?
— Jak tylko zaczną się o nią niepokoić
— i naprawdę myślisz, że się nam uda?
— Już ci powiedziałem.
— Nie, Bigger, ja tego robić nie będę. Myślę...
Nagle odwrócił się od mej i poszedł.
— Bigger!
Biegła po śniegu i chwyciła go za rękaw. Zatrzymał 

się,, ale nie spojrzała Ujęła jego palto, zatrzymała go. 
W milczeniu patrzyli sobie w oczy pod żółtym śwuatłem 
ulicznej latarni, W okoto nic, prócz śniegu i nocy, byli od
cięci od całego świata, nie mieli w nim nic, mrócz siebie 
Patrzył na nią bez wyrazu, oczekując. Oczy jej ze stra
chem i nieufnością badały jego twarz. Stał w taki sposób, 
by jei zasugerować, że jedno jej słowo rrmże pchnąć go 
naprzód, albo zatrzymać. Uśmiechnęła się lekko, pockno 
sła rękę i dotknęła palcami jego twarzy. Wiedział, że 
właśnie zmaga się sama z sobą, usiłując sprecyzować, ile 
naorawdę jest dla mej wart. Potem ujęła go za rękę 
i ścisnęła ją, dając mu tym samym do poznania, że go 
potrzebuje.

—  Słuchaj skarbie, Bigger, nie róbmy tego. Czyż nie 
jest nam dobrze tak, jak jest?

Odsunął jej rękę.
—  Idę.
— Kiedy cię zobaczę, skanbie?
— Nie wiem.
Próbował odejść, ale zatrzymała znów ,/obejm ując
— Bigger, kochanie...
— No widzisz, Bessie Gzego ty chcesz?

(c. S. n.).

łjva/de prawa dziejów 1 za jedyną 
dfogę kształtowania 1 wpływania na 
nie, uznaje intelektualne ich or ano 
wanie.

STANISŁAW SRENIOWSKI „Mo
nografiami historycznymi” rozp cząj 
serię (prawdopodobnie) „artykułów 

■rewizjonistycznych" w stosunku do 
naszej przeszłości historyczne],

..Monografie jząclów poszczegól
nych królów prawidłowo... ognisku 
ją przebieg dziejów, zwłaszcza po 
litycznych i wiele mogą wnieść w 
naukę.

polityka to jednak mc autonomicz 
negu, polityka jest narzędziem, za
wsze i tylko czemuś służy,1j-toś wy
raża i może dlatego wymyka się 
spod naukowych reguł jeżeli ich szu 
kać w kręgu oderwanej od podłoża 
zewnętrznej jedynie, aktywności po 
litycznej narodu.

Sreniowski omawia wydane ostar 
Sio dwie nowe monografie królów 
polskich, które są raczej (i słusznie!) 
monografiami okresów ich panowa 
nia: Bolesława Kr-wwonstryo i Zy
gmunta Starego. Sreniowski pisze, 
iż charakterystyka podana Drzez au 
tora monografii WO.TCIECUOW 
SKIEGO na tle utartej opinii o rene 
sansie nowożytnym złotego wieku 
Zygmuntów ma doniosłe znarzeme 
ponieważ wnosi poważną pop-awkę 
w zakresie społecznego układu sto 
sunków
R CS7ARD GANc 7 , , Mt.O w Triy 

c*vnku anrgnntyczn’ -in do sprawy 
reformy uniwersytetu” daje przy
kład wykazujący wvraźn;e i jaskra 
wu przykład samorządu uniwersy
teckiego, który przeistnozid się w n» 
mowolę i w narzędzie znęcania sto. 
nad młodzieżą, która niok!edv wmt 
szczona mstrWalnie i nerwowo nrze’  
pewnych prnfesnrow kroczy nd roz 
czarowania do rozczarowani/. Gnr 
szyniec pisze „Pracowałem hUka la' 
w uniwersytecie sowieckim. N5r w- 
darzyło się, by choć w pr.7vMiżrnb- 
ooś podobnego się przvt-afUo — ni' 
wyobrażam sobie nawet, żetw tac 
możliwy był taki sahatoż orzepi~óv 
1 zasad etreznych. N at-m '--' b - łc c  
tam świadliicm prawdziwe! troski 
wprost pieczołowitości władz i pro- 
feso-ów” .

ZANNA KORMANOWA poświecą 
artykuł pamięci Wndzfmierza Pi 
crety, radz!erkipeo uczonego, rektr 
ra Uniwersytetu Mińskiego członka 
Akademii Nauk i wybitnego history 
ka Słowiańszczyzny.

JOANNA GUZOWNA wybrała 1 
przełożyła nieynane u m s dntvch 
czas listy Vincenta Van Gocha W 
tekście znajdują sie trzy renroduk 
cje obrazów genialnego artysty 
Poezje reprezentuje Adolf Sowińsk’ 
(,Z sestyn o samotno'"-!” ), prozę ( O 
pewl"dan'a Flgera") — ET!r,F\I(Jpy 
fTJKAI iSKt:

Numer uzupełniają: „Przegląd
prasy” , „Korespondencja’’ oraz „No 
ty”- WAN.
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